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Ukazał Gę w druku „Tymczasowy regulamin 
obrad sejmu uetawodia w*czego Rzeczypospolitej 
Polskiej'1 — jako ./lru k  Ni l ‘\

Pierwszy druk Sejmu Rzeczypospolitejl 
Bierze się z pewtroem odświętouan skrusze­

niem do rąk  tych kilka luźnych kart, jako n a ­
macalny dowod nowego ak tu  naszego publi­
cznego, niezawisłego bytu. Ukazuje się w oddali 
wiekowej bolesna i radosna zarazem wizy a mu­
szych dawnych dyaryuszów sejmowych. Z py-

w*prawdziie nie powiada- lecz należy w niej w i-‘pojęcie jawności obrad sejmowych. Gzy przez 
dzień r< zei rooar siły brachialnej, puszczonej w jawmoiść rozumie się dostępność obiad w  ra-
ruen wówczas, gdy wymaga tego logika regm 
lammu, np. a ii. 59, orzclcająey, ż« wykluczony 
poseł m u s i  o p u ś c i ć  g i n a c h  sejmowy. —■ 
Taki mus fizyczny nie może s.ę oczywista o- 
bejść bez atrybutów  również fizycznej natury 
po stronie zmuszająioegc

Obrady Izby odbywaj a się na podstawie po- 
rządku dziennego, k tóry  na propoayc.j ę mar- 
szatka ustala Sejm. Foaa raanaim pw>rzadku 
dzienii.ego mieszczą się wnioski formalne, kt6- 
ry eh menemn wmu gółowo regulamin wylicza*

łu archiwralnego wystają owe stare M ianty  bgdi i dalej spmstowaiuia łfakty^mne i oświadozeuuia 
pisane przez cicluiwego posła, bądź siiurządzo-1osobiste i wnioski nagle. To ostatnie uchwala
ne przez zabłoglhyego famulusa jakiegoś ma - 
gnata, który nie raczył „własną. osobą!< na Sejm 
przybyć, bądź wreszcie wygotowywane przez 
sekretauza króla dla jego infonnncyi, jeśli, nie 
władając językiem obiad, oo zdi-.rzało się za 
Sasów*, nic mógł w nich czynnego brać udziału. 
Przypominają się potem piękne dyam isze, o- 
głauzane już drukiem  za króla Stanisława Au­
gusta. lJyaryiiszom tym wszystkim brakowało 
wszakże aiiteiiitjT-zuości. Choć często bywały 
bardzo pclne, rzadko bywały zupełne. Obraz 
sejrnu wypadało sobie Konstruować z kilku od 
rębnych dyaryuszów.

Mimo woli ]>vzyjKunina się też baiwm* obiaz 
mk/k-nych posiedzeń; ów król siedzący na ma­
jestacie (tron_*j), owi pa.nowie rudy (senatorzy), 
zwsiad ijucy na różniej dobroci fotelach aż do 
d r  ą  ż k o tv y  c h krzeseł dla ka^ztclainów asta- 
Łi-it go rzędu, wreszcie tłum posłów stanu ry­
cerskiego, cisnących się barwną ciżbą za star 
nem senatorskim. R e  można też zapomnieć o 
t ł t ni e  widzów, arbitrów, znajdujących się na 
fali, tcinbairdzmj, że ci sami arb :trowie w tar­
gnęli też do Izby* obrad dzisiejszego Sejmu, zaj­
mując, na pierwszem posiedzeniu, naw et miej­
sca posłów. Nasuwa się też pamięci niejeden 
dziwaczny szczegół regulaminu prz rdrozbiioro- 
v ych Sejmów*. Np. Sejm mógł tylko obrmdować 
przy  świetle dziennym. Jeśli ,.Sejm zeszedł na 
świece'1, mogła go opozyey*a zerwać. Obrady 
mogły tnva'ć tylko sześć niedziel (twgodni). 
jhzekroczenic tego terminu bywało rówumeż po­
wodem zrywan.a. Nieraz sztucznie utrzvinywa- 
no fikcyę sześciu niedziel. Ostatmie poeiedzer.ie 
jednego z sejmów Króla Jan a  Ul. trwało 30 
■godzin Sejm zeszedł na świece, przy których 
aa skoczył go sw-it. Ey utrzymać fikcyę nocy, 
zasłonięto okna i obradowano dalc-j przv świe­
tle satucznem...

Ogłoszony obeemo reguihnuiin jest tworem 
tymczasowym, póki Sejm nie uchwali reguła* 
miuu uefiuitywmego na wniosek komisyi regu- 
laanjnowcj. ]'o,dk"eślić należ.y nazwę Sejmu. —■ 
Jest to Sejm nsLawuuawczy. a  więc normalny, 
nie wyjątkowy, nie konstytuanta, k tóra nie 

podiega władzy wykomewczej o tyle, o ile cho­
dzi o odroczenie lub zamkniecie obrad sejmo­
wych.

Obecrny rc-gulamin sk łada się z G5 artyku- 
kuiow*, lctóre w logicznym poraądku u p ala ją  
te cl ip ii; ę obrad, sk ładając ich j .rze i..xLni ctwo w 
ręce marszałka, ccyp-osazunego zn,'ozną władzą 
dyskrecyonalną. Je j zakres kulm inuje w 
powtanuwiendu artykułu  37, k tó ry  czyniąc m ar­
szałka stróżem prawidłowości obrad upoważnia 
g-o do izupcłniei swobodnego Łntnrpretowania 
icgiuaimiim naw et w tych wypadkach, co do 
którymh nic istnieją wyraźnie sionnulo-wane 
pffecfpfesy. MamzałeK udziela głosu, zamyka w 
pewny cii w ypadkach Lsiy mówców, zarządza­
jąc wybór nuw ców  generalnych, oioreśla czas 
przemówień, nie poniżej pięciu m inut, przy wo­
łu ’a do rzeczy i porządku, w y k l u c z a  z j e ­
d n e g o  ' d o  p i ę c i u  n a j w y ż e j  p o s i e  
d z o ń ,  ustala  pooyądek dzienny. Jotnu nodlega 
kauoeLurya sejmowa, on. wykonywa władzę po- 
licyjną na  teryteryum  Sejmu i m i a n u j e  k o ­
m e n d a n t a  s t r a ż y  s e j m o w e j .  Je s t to  
oćtóziai ymjska, o d d a n y  <to r o z p o r z ą  
dz.  e n  i a  m a r s z a  ł l ta . N a czeni polega za^ 
kres działania tej straży zbrojnej,

Sejm na wniosek rządu lub 30 posłów*. W usta 
leniu tych spraw widoczną jest ŁrosLu, by nie- 
dopuścić do żaidayoh miachinaoyj obstarkcj*j-

niach jfiEyczniej możliwości, ziawarutikowanoj 
irizeetr/.eruą galeryi, czy też możność jak  naj­
szerszej publikacyi toku olrrad, k tóra w żadnym 
wypadku ni« podlega ograniczeniom ze stro

y  ̂w la lzy  pa sl-wowei nawet wówczas, gdy 
koliduje z tą  brrdzo ogólnikową ustawaj praso­
wą. która, niedawno temu weszła w życie. Ten 
P’” ik t ^wymagałby jeszcze pojaśnienia w spo­
sób, nie pozG.-da wiająr-.y żadnycli wątpiliwości.

P s a  z n a k i e m  m m m m ii I r i z g l m i i i .
Misya ê .teniy dla rckov;ań 

z Ukraińcami.
Warszawa, 18 lutego (PAT). Dziś wyjeżdża 

z Wraszawy do Lwowa epecy*alna mfeya alian­
tów, złożona z następujących osób: generała

n y o k . l i o  w u k s k ó w  form alny*-'! i im  p o d o b n y c h  0e r th t l e m y  I k o m e n d a n ta  V ic a ire  ja k o  p rz e d  
w o ln o  p o t]  w. p rz e m a w ia ć  ty lk o  r a z  i tfc p rz e z  , ta w ? d e ii F r a u c v i ,  g e n e ra ła  C a r  to--, a  de V ia rd  
pięc mii nuż n a jw y ż e j ,  W k a ż d y m  u i t u m  w y p a d - i , , , .
ku, jeśli m oum pizedłuża eię p u . d jsdną go- ‘̂ ko AmjW, komendanta ; -.a-
dzinę. może ją ma rszałck dowolnie ograniczyć, jako przedstawiciela Włoch I p. Lorda jako 

Dla ważnośiu obrad potrzebny jes t koiri]>let p-zedstawlc ela Ameryki. M>sya ma na celu 
100 postów*. Głosowanie odbywa się przez po przerwanie działań wojennych na tym froncie
wstanie z miejsc, głosowanie kmitkami im ijn 
ne uochudzL do skutku na wniosek roiiajmniej 
50 poałćw. Posiedzonia Sejmu są jawne, ta j­
ność uchwala Sojrn m  żąduńiie preaydyum, rzii- 
du lub 50 posłów, Głosowa/nie tajno może się 
odnosić tylko do wyb_»rów. Posłowie wygłaszać 
muszą swe mowy z pamięci, zajmując miejsce 
na sipocyalnej mównicy.

Usta^yy dochodzą do skutnu  drogą, traoch 
czytań, z których drugie nic może się odbywać

ł doprowadzenia do rozejmu n d ęizy  walczący 
mi.

Warszawa. 1S lutego (PAT). Tskrow > z Pa­
ryża:

General Beithelemy odbył ankietę we Lwo 
wie o  położeniu na kresach ukrainsko-pokkich.
K om isja epraynnerzotnyeih zdecy łownia wy­
słać ddegacyę na miejisce dla nakazania prze

tegoswiiiiego ania, co pierwsze. Pkawnze i tezo- rwy* riezwłocznej wszystkich nieprzyjaznych 
cie czytanie zajm ują *ię całością proponoira- kroków między wojskami ukraińskiemi a pol­
nej netowy, drugie obejmuje d yćkm yą  bu zo  D elegacja wyjeżdża we w torek rano.

lu S ^ h u c y e  muszą mieć oonajmmcj 15 pod- Telegrany zost?*y wysłane do dowódrtw woisk 
] Nów jjftóelskich, lecz mai szalek może kazać z żądaniem chwilowego razepnu aż do przyja
odczytać initcrpolacyę, nd© od,pewiaclają.cą tym zdu delegacji, 
warunkom, by uzyskać dla miej potrzebno po-

regulamin

parcie. Termin odpowiedzi na iiiterąjelaoyę u- 
atala Rząd, jcduaKŻo winien ja  dać nie później 
niż po upływie miesiąca.

Matorye obrad sejmowych pizygow w ują ko- 
misye bądź stałe, bądz d la  specyalmej potrze­
by powoływane. Składają się z 15 do 30 człon- 
ków, a  obiadują na  poddaw ie regmlaiirmu sej­
mowego. Prawomuocmość ich uchwał wymaga 
obecności połowy czbmików. Posiedzeniom ko­
misy! mogą się praystuoliiwać nie natożąey do poi=dti«- 
niej posiowie, a  brać w nioh udzftał doradozj 
człon ko wio rządu lub rzeczoznawcy prywatni.
Na wypadek u o h w a^ ia , tajności obrad" korni-

Pomyślne rsławsalii poSko-nfesskfe
Warszawa. 18 lutego (PAT). Iskrowo donoszą 

z  Berna:
Ageneya cent ; al na w Luc ernie donosi, że 

rokowania lltewsko-polsldi doprowadziły óo re­
zultatu. Na podstawie układu arn ui niemiecka 
ma eic cofnąć a  m5ejsce jej zająć m ają wojska

yjnych wykluczi-i, się posłów, 
ezlorJrami kom;svi.

nio bę-Lącyeh .

R3ze]m poisko-uiemieekl na L I M .
W arszawa, 18 Rmogo (PAT). J a k  się dowiadu- 

Ijemy, zawarto ukkid, na podstaw ie którego 
, . i Niemcy zaeklarowały się, że opuszczą 16 nowla- 

Obowiązki posłów poiegayą a  m w iu  udzm -, tów ^tewskich. Obecnie rzad .polski tworzy bo-j 
u vv ołmadanh i pracach Sejmu, oraz w komu j ^piesmiie w tych powiatach adm inistraeyę poi-

,1 1  i  f    — _ n n - . n .  l i r k r Ł r j i n  1  i  _ .    •syn cli. OJ wyboru do komisyi uchylić się może 
tyllco poseł, zasiadający już w dwóch kom isjach 
lub */. jaiuchś ważnyoh powodów innej natury , 
co do których rozstrzyga Sejm drogą głosowa­
nia. Absenliujący się poseł uzyskuje od. marszał­
ka 14-dnicswy, od Sejmu dłuższy urlop. P rze­
kroczenie mlopu lub ni euspra wiedli wioną ab- 
soiicya po o* liga za. sobą upomnienie pizcz m ar­
szałka. Każdy poseł oliwy mu je jat; o dyety. któ­
rych zrzekać się nie wolno, 1500 m arek miesię. 
sanie przez czas trwiania obrad Sej nu i przez 
uwa pierwszo miesiące ich przerwy.. Marsza­
lek prócz d> et pobiera nadto  30.000 m m -n ro- 
czire n a  rcprczentacyę. Poseł wykluczony z 
obrad Sejmu — a  wykluczenie to na okres wyz- 
&zy od pięciu dni, a nic dłuższy od miesiąca mo­
że uchwalić tylko Sejm na wniosek m arszałka 
—traci praw o do poboru dyei w proporcji po- 
etanowiomego wykluczenia.

Niojamią jest wszakże sprawa* ozy maksi­
mum w y k lu czen i obejmuje cały okrec letrbla- 
tywy danego Sejmu, czy też tylko sam czaso­
kres wymiaru, k tóry  może być dowolnie w cią- 
gu kadencji sejmowej pow tarzam .

Nio ma również pu.iktu, określającego ściśle

alką, która na raiie będzie im ała charakter woj­
skowy.

fisiufl emhostidora Houlens m raucie
W arsz£«a 18 lutego (PAT). W czoraj rau t na 

cześć ]łosiów sejmowych i zaproszonych człon­
ków m b ji  aliantów zgromadził na ratoiszu oko­
ło 1700 osób z wszystkich stanów. Posłowi© 
sejmów stawili rię  bardzo licznie z marszałkiem 

. TrąimpcŁyńskim n a  cze e. Przybył naczelnik 
pań-żwu, Piłsudski o-az b j ukm  liczni przedstaw 
ńciele rządu i wojska- Bu-chowiensbwo ronre- 

zentowane było przez J . E. arcybiskujia war- 
sza wakiego K a to n ; kiego Msgr, Rattiogo. arcy- 
bisKupa Teodorom ioza i ks. biskupa Gala. — 
Przytbyw-.jącą w pelnyun mszaku m isję  koali­
cyjną i posłów se j mowych pow 'tałi zebrani o- 
wacyjuie. Posłów powitał seidecznemi słowami 
prezes rady  miejskiej BaMńsla. Następnie jh> 
witał przedstawicieli en tenty prezydent miasta 
Drzewiecki, kończąc sw_e powitanie okrzykiem 
na cześć państw  riprajmiierzonyck.

Po owacwach. jakie zebrani goście urządzili 
posłom sejmowym i przedstawicielom en ten ty.

zabrał glos marszałek Sejmu pos©l T i  ą m p -  
c z y ń s k i ,  a ’ y podziękować za przyjęcie i 
przypomnieć o obow.ązku, jaki ciąży i: v.6z. >t- 
kich pragnących widzieć Polskę wielką i szczę­
śliwą.

Następnie zabrał głos ambasador N o u l e n s ,  
który  oświadczył:

Pan© Prezydencie! Gzhmkowie misyj sprzy­
mierzonych i ja  byliśmy dc głębi wzruszeni 
przjęęciem niczapomnianeni, kió.-e nam zgoto­
wała Warszawa pod auspicjam i zaizą*lu mia.sta 
i rządu. Pozwa’aim sobie wyrazić naszą wdzię­
czność prezesowi rady  m iejskiej prezydentowi 
rady  miasta oraa ezł©likom rządu. Gdj- i>rzcjcż- 
dżając ulicami waszego pięknego mis. ta. usły­
szeliśmy okrzyki, które wznoszono na naszą 
cześć, dzwoniły one nam w uchu jak  szczery 
odgłos zwycięstwa, które wojska sprzymierzo­
nych odniosły na  różnj-cli frontach i ujrzeliśmj* 
w tej wspólności uczuć uov, ód powinowactwa 
ras naszych, wispólnj-ch dążności, zupełnego 
związlru naszych narodów, bo nasze zw ydęstw o 
jest też i waszem, skoro jest ono zwycięstwem 
wolności nad uciskiem, prawa nad gwałtem. 
W oiny za długo służyły am bicjom  zwycięzców, 
a trak ta ty  pokojowe zbyt często uświęcały* na 
dużycia siły. Czas jest, aby nastała  owa era. w 
której byłoby wreszcie uszanou aae życie na- 
roJów  zjednoczonych 1 narodów niepodległych. 
Polska odzyska swoje miejsce między wielki­
mi narodami. Uooważniają do tece  jej prze­
szłość pełna chwały i zdobyte przez nią nie­
gdyś chlebne tytnlj*. (Tając© jej $>rs wo do miej­
sca w pierwszych szeregach śuiafca cywilizo­
wanego. Zasługuje ona na tę nagrodę przez 
niespożyty patryotyzm  oraz szlachetną w ytrzy­
małość, k tó rą  okazała w niedoii. Przodkowie 
wasi dobrze spełnili zadanie, nie przelali oni 
n-próżno krw* za ojczyznę rozdartą i ujarzmio­
ną a nieszczęśliwa Nieszczęścia ich. ich odwa­
ga wzruszały ludzi w chwilach, w których nie­
śmiałe, oględne rządy pozostawały nieczułe — 
Wasi wj-gnańcy, rycerze wolności i gorący pa- 
tryoca. którzy przebrogali św iat cały, naw et z 
daleka służyli sprawie, za. k tó rą  w alczyli, je ­
dnając jej wszędzie synnpatyę i szacunek. — 
Dzięki temu ©oświeceniu i tym podziwu godnvm 
wysiłkom sprawa Potski, której) wasi zw j cięż­
cy nie chcieli pozwolić, aby wyszła poza ich 
granice, stała się sprawą międzynarodową J o- 
gólno-ludzką, w yłaniała się ona co pewien czas 
przez cały  włok dziewiętnasty. Dzisiaj zaś 
pojawia się jako  warunek pokoju światowesro 1 
ruwnowagi europejskiej. T a  spraw a, k tó ra dziś 
doszła do punktu  rozstrzygającego, poucza, że 
m ocarstwa ko alic ji muszą pocierać początki 
odbudowy narodu polskiego przez braterską oo- 
moc, aby nasi sprzj-mieraeńcy m o g li nam sarni 
dać silne oparcie, a wy Polacy pam iętajcie za- 
wszeu z której strony przychodzą słowa i czyny 
pociechy, komu zawdzięczacie zmartwychwsta­
nio waszej ojczyzny. Ńie zapominajmy o  Tu­
czem z przeszłości. Przygotowujm y przyszłość 
k tó ra zapewni związek m iądy waszą demokra 
cyą a  dem okracją koaiieyi.

Wieczorem po raucie odbyło się uroczyste 
przedstawienie w operce. Na przyj©cie gości ilu­
minowano z zewnątrz gma©.h tea tru  transparen­
tami gazowymi. WTdowuię udekorowano na wy­
sokości I piętra flagami państw 'koalicji i naro­
dowemu, Posłowie na Sejm i>olski niemal w 
komplecie zajęli miejsca na dole, W  loża-ch za­
siedli członkowie n rsy i koaiieyi wraz z gane­
mii cyą. W idow sko poprzedź ła apoteoza na 
cześć Sejmu i koaiieyi. Na scenę wystąpili

m m i

GUSTAW DANIŁOWSKI.

TĘTE T.
P o w i e ś ć .

l i (Oiłjg dalszy.)
— Niema nic.
— Niema nie! — powtarzała zastygłym gło­

sem — może jest, ja zapłacę.
Przeglądał raz jeszcze.
•— Niema, jak  co będzie, przez umyślnego 

przyślę.
Pomimo to dwa tygodnie chodziła dzień w 

dzień wbrew wrodzonej nieśmiałości dom aga­
ła się p-oprostu.

A gdy  j osły  szala wreszcie — niema: — i 
gburowatą uwagę: — mówiłem przecież, że 
przyślę — bąkała o ś  na iwe usprawiedliwienie 
i w iaeala do dam a, jak  zoita.

Ale nakoniec, gdy była w ogrodzie, jakiś wy­
rostek przyniósł jej kartkę. Na widok jej pani 
Lena przybladła, dizącem i rękam i wydobyła 
z portmonetki rublu i wsunęła w rękę osłupiałe­
mu z sutego napiwku chłopcu; pędem pobiegła 
do domu zamknęłaf szczelnie drzwi i  z zapar­
tym oddechem czytała, scisłem pismem skre­
ślone słowa:

i,Najmilsza Pani! Od wczoraj stanęliśmy w 
bagnach -wołyńskich, a  dziś chłopcy rąbią nie­
wiadomo czj_j las, by wznieść chałuiy, bo 
wasirshk© scalone i oustyr.ia wokoło, ja  marzę,

by mi wystawiono przypominającą dwerek Pa­
ni. Chciałbym napisać tyle. tyle i tale, jak  w tej 
©iwanej kartce pisać mi trudno. Jeżeli jednak 
Pani chce poznać nastrój mej duszy, to  proszę 
odszukać początkowe cztery wiersze naszej ©po 
pei szlacheckiej, zamiast pierwszych dwóch 
słów wstawić: „Jedyna droga m oja11, a  zamiast 
przedostatniego „opisuję11 i więcej kocham11 
i wpisać zamiast kropek, a  kartka nabierze wła­
ściwej treści. Adresując, proszę nie zapomnieć 
o numerze poczty polowcj, k tó ry  załączam. 
Gdyby pani me była w usposobieniu do pisa­
nia, proszę przysłać choć pustą kartkę , bym 
mógł dotknąć przedmiotu, któi r był w Pani rę­
kach.

Stanisław Bohdan Barski, por.
Przycisnęła kartkę do ust, przytrzymała 

chwilę, przytuliła do drgającej wzruszeniem 
piersi, pospiesznie wydobj ła tomik poezvi i sze­
ptała ze łzamk
„Jedyna droga moja ty  jesteś jak  zdrowie,
.Ile się trzeba cenić, ten tylko się dowie,
Kto cię stracił, dziś piękność Twą w całej oz­

dobie
WrJzę i więcej kocham, bo tęsknię po tobie1*.

Ucałowała stronnicę tak  gorąco, jakby na 
niej leżały jego uswa.

Jeszcze raz włączając o© Listu odnalezione 
wiersz© czytała i jakby  wskrzcsała pochowane 
w czarnych trumienkach liter naitajniojsz© wi- 
brocye uczuć, zdawało się, że odzywający się 
w nicli ż\*wy jego glos koh  sała się w niej pie­

szczotliwa melodya rymów i - sennem rozma­
rzeniu czuła budzące się w  niej tkliw e drgańia, 
wysubteloionj-ch strun m łości. Trzym ała pal­
cami obu rąk  sztywną 'a r tk ę . jakby  najdroższą 
relikwię i ciclie, cieple *zy spływały po bladych 
policzkach. P o s ta n o w iła  zaraz odpisać i z ja  
kieuiś drażnieniu w duazy, podbbnem do owwch 
jasnych zomłc, którjmń w noce letnie otwie­
ra  się ruebo, porwana wzniRzeniem, pisała 
szjbko...

Ale pc przeczytania rozum iała , że tego wy­
słać niepodobna, wzdrygnęła s ę na samą mj*śl, 
że mogą cz>*tac w gminie obcy ludzie. ( idłożyła 
arkusik i ważąc każdy w jraz , wystylizowała 
następujący list:

„Panie Bohdanie, siowa, które Panu posj*łam 
są marł wą literą w porównaniu z mym pmrwo- 
tn jm  listem', którego z wiadomych przyczjm 
wysiać nie megę. K au k a  Pańska, ja& snop 
sleńca, rozjaśniła mó, głęboki smutek. Te czte- 
r j wiersze, które mi pan kazał odszukać, prze- 
traweetowałam z mysią o panu. J a k  mi przykro, 
że muszę tak  pow*ściągać to, co dziej© się we 
mnie. Prosię o wieści.

Toarte ń ro u s L.
P . S. List pierwotny schowałam dla parna i 

w dalszym ciągu będę p a s ła  swobodni©, nie u- 
krywając uczuć, będę się panu zwierzała ze 
wazjstkiego, me (Lm  się przerwać pieśm, bedę 
ją cuciła samotnie11...

Schiow&ue listy, prz jb ierając stopniowo for­
mę pamiętnika, b j ly  następujące:

„Najmilszy! ta  tw oja m ata k artk a  przywró­

ciła mi życie, a  przyszła w chwili, kiedy zda­
wało nu się, że usycha m w duszy i więdnę w so­
bie. Uczę Bi© jej na pamięć i te  wyrazy, iak 
krople rasy, zraszają skulono listki róży mego 
serca... Rozkwitłam znowu ku "lobie. Jesteś 
koniecznością mego życia i całą jego treścią, 
gdziekolwiek jesteś, choćby najdalej doeiegnę 
Cię sercem moim. Będz'esz dla mnie wszędzie, 
bo wszystko przeniknie moja miłość ku Tobie. 
Znalazłam zajęcie rękom moim: pleść Lędą dłu­
ga wiązankę wspomni eu, tkać tętnem  serca, 
prząść myślą upartą, zdobić perłami łoz, wią­
zać sztuda sm utku, tęsknoty wieniec dni moich 
samotnych. Pójdę w las zwiedzić miejsce naszej 
rozkoszy, tych wspomnień urokiem ow:nę się 
cała* Dy nio nie wi izieć prócz C iebie, mc nie 
czuc, prócz twego pocałunku. Posiądę widmo 
szczęścia, k tóre mi dałeś; z nim zasnę, z mm 
ZDudzę się jutro i dni następnych. J a k  pracowi­
ta  pszczółka, będę zbierała skrętu.© każdą kro­
plę słodyczy, którą wzbierają mi piersi, by, gdy 
wrócisz, zaiaó jej potokiem Koonane Twe usla... 
Kraeę całą wdzięków moich wj*dać Twojej 
piesrczcc-io — krasę, mówię to  śmiało, boś Ty 
uzi odkrył moc piękna i pragną w całym prze 
pychu zachować je dla Ciebie, T y mój.

Byłam dziś, jak  codzieu, w Twoim pokoju- 
zamknęłam go na klucz po Two’m wyjeżdzie, 
pozostawiając wszystko na miejscu —  nie za- 
mmęlam nawet szufladek, k tóre pozostawiłeś 
oiwarfe, zan.kniesz je  sam, gdy w.Tócisz.

Z n a la z ła m  n a  o o d lo d z e  (J u w e c z e k  w  m e t r l iw e j

wszyscy artyści wraz z całym personalom tea­
tru ze sztandarami o barwach narodowych, ma­
nifestując cześć dla Sejmu polskiego. Orkie­
stry grały przy tern lij*mn narodowy. Następnie 
na scene wj-stępowały kolejno al&goiyazn© po­
stacie niewieście, w bieli, ze sztandarami fran­
cuskim', angielskimi, włoskimi i amerykański­
mi Orkientrj* gralj* przj-tem Jij-mny narodowe 
państw _ sprzymierzonych. Członkowie misyl 
koalicji dziękowali za ow aoyę Burzliwe ow*a- 
cye zgotowano też komendantowi Piłsudski©- 
mu, prezydentowi ministrów Paderewskiemu ł 
marszałkowi Sejmu Trąmpc.iyńskienui. Wzno­
szono też okrzyk na cześć wojska polski ero. W 
cza. ie an trak tu  ambasador Noulens i członko­
wie m isji udali się za kulisy, aby podziękować 
artystom .

Lidu dempmtifujna« (Ulehapohce.
Z Berlina donoszą:
Na zebnanki komisyi dla zawieszenia broni 

w Trewirze ustalono warunki, na jakich przed­
łużone zostało zaurószenie breni koalicji z 
Niemcami na czas nieograniczony. Ofeozywa 
Niemców praeciw Pętakom ma bj ć w>trzymaną 
i w tym celu ustalono linię dem arkucjjną, poza 
k tó rą  Niemcom nio wolno się posunąć. Linia 
ckuaarkacyjnn między Polską a  Niemcami u- 
stałona została }«zez szefa generalnego sztaba 
koalicji Weyganda i generała niemieckiego 
Hammer.-!elna nas1'ępująco:

Na południu lin' t. ta  biegnie od dawnej ro­
syjskiej gran.cy na zachód przez Laisenfeide 
(na zachód od Inowrocławia), a a  zachód od 
\Yielkiej N ow ejw l, na  południe *>i Brzozy, na 
północ od Szubinu, na póTnoc od E Inn, na po­
łudnie od Szamotuł, na połudn. od Chodzie/a 
(Kolmar), na północ od Gzaamkowa, na zachód 
od Białej, na zachód od Birnbaimi, na zacliód 
od Zbąszynia, na zacuód od W o lszyna, na pół­
noc od Leszna, na pomoc od Rawicza, na po­
łudnie od Krotoszj*na, na za clić d od Oddam> 
wa, na zachód od Schiliiłiergii, ua północ od 
Bieruchowa (Eicheubrunn).

(W ten  sposób prawie całe Poznańskie, x 
wyjątkiem odcinka na północ od Noteć- pozo­
stanie w rękach polskich. Luisenfełde, gdzie li­
nia się zaczyni, jest to kolonia niemiecka, na 
w chód od Inowrocławia, tuż nad granicą da­
wnej Kongresówki. Stam tąd biegnie równoległe 
do Noteci ku wschodowi prawie do daw nej gra­
nicy polsko-niemieckiej, zw raca ft*ę leu połu­
dniowi i oliejmuj© Zbąszyń, opaaowrony dotych­
czas ©rzez Ńiomców. Następnie zwraca się ku 
południowemu wschodow, i idą© wzdłuż ipra- 
nicy śląska, dochodzi znowu do granic da­
wnego Królestwa Italskiego. Z wacn ejszj h  
m ia-t Niemcy za tiż jm u ją  pa razie Piłę. Byd­
goszcz, Leszno i Wielawę. 1 > ięcej aniżeli trzy 
czwarte Wielkopolski zostaje przy Polsce. — 
Prayp. red.)

Meufnolf Hiilsona tszglgdem holsfrL
Londyn. 18 lutego (PATi. »Paily Graiphic* 

.pisze: Wysłaniu kom isji do  Połdd oznacza, v© 
komisya ta  nta f ’oS>kę poinformować o  trzech 
rzeczach: _ y

1) O oficyałuem uznaniu polskiego rządu.
2) O wysłaniu polskich dywizyj, znajdujących 

się we Francy*.
3) O ew akuacji p row incji poznańskiej przez 

wojska inemieckie.
Przypuszczają że cztery mocarstwa — J a ­

ponia w* tej ©prawie stoi r a  uboczu —  ni° poro­
zumiały się ostatecznie w toi sprawie. W fran­
cuskich kolach wojskowych są Izą, że po my­
śli warunków rozejmu musi nastąpić wycofanie 
wojsk niemieckich z Gdańska. Nie ud zło się je- 
dakże uzyskać r a  to  placet prezyuenta Wilso­
na, którego poglądy na oddanie P okce Gdań­
ska są wątpliwe.

pochewce, włożyłam go do szkatułki, gdzie n.:;... 
biżutc-ryę, jako najdroższy klejnot. Zmieni- 
tjduo kw*iaty w tjun kielichu, który stal o. 
Twym biurku, zrywam je z kiombow, pod b p  
róże i flofesy.

W kładając świeże, zbieram swe be s/y palki i 
osjpane płatki. Patrzę na zezerni/d© M?ki z ser­
decznym żalem, jakby na kona ące żywo istoty, 
k tóre się kurczą z lęku przed otaczającą jó 
śn iercią i łkaja  westchnieniem zwiędłego za­
pachu. Uschłe b d y zk i i barwne ich zw łoki u- 
kladam  niby y  tiunooriki, w oiw arte szufladki, 
byś widział ilekroć umierałam duszą, stojąc 
Samotnie w Twjrm pustym pokoju. Gdy skor.czą 
się róże, będę Ci znosńa astry  i lewkonie. Ale, 
jeśli miną wszystkie, nim wTÓcisz, to możes* 
zastać tj  ’ko pełen kielich mych łez i uschłe 
w grobie serce.

Ale nie wierz t j in  gorzkim słowom, wyciśnię­
tym z© mnie skurczem smutku, który  chwycił 
me serce w tei chwdi....

Dopóki mnie kochasz, wj-rwę się władzy 
śmierci, chorobie, zmarszczkom starości, zwię­
dnięciu urody» bo nio należę dc siebro, jesiem 
Twoją i Ulcą" jakąś mn e zostawił, oddać Ci się 
muszę. Dziś pes; łam ci kartkę, więcej w i ie j  
kropek niż słów. Zlicz kropki, a  będziesz w*ie- 
dział mnogość pocałunków, które składałam na 
własnych rekach z myślą o Twoich....

Pauzy, to stawa pieszczoty, ktć.re szeptałam 
wietrzykowi nocy.- by je zaniósł do Ciebie.

(0. d. n )
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Expos3 Hmo^skisgo
m  kongresu

»L‘Lr:doirp€odaiico Pclooaise* rodaje drsło- 
m iy  Most wniosków, k tóre zakończyły espo- 
só pp. Diiicwskiego przed repreeęint<aBt«gn■ koa 
Ucyi. Ze względu na doia-isłość sprawy, ziwła 
szcza wobec wiadkłm-ośsj, i± doszło do rawleszii- 
nia b rw i pomiędzy Niemcami a  Polakami, po* 
dajem y te wnioski w  dosłownym przekładzie:

ł .  - K w e s t y *  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
u  i e m i e e k  'e g  o. Niezbędne jest, ażeby z a- 
t r z y m a n o  N i e m c ó w  w f i ch  p o c l io -  
d  z i e n a* W s  e h ó <1, ao można by uczyric 
przez prosie żą lanie sprzranieirwtńećw, Trzeba 
rów nik , ażeby w rozejmie, k tóry  ma być odno- 
w ióry 'isfsłono w a r u n k i ,  ttó reb y  dały  ł u L  
m o ś c i  p o l s k i e j  g w a r a n c y ę ,  że n i e  
b ę d z i e  p r z e ś l a d o w a n a  i że będzie mo 
gła oczekiwać w spofcotj u decyzyi kcnf^rencyi 
pokojowej.

2. Jes t rzeczą i.iezbędną, ażeby o t w a r t o  
d r o g ę  z  G d a ń s k ą  d l a  t r a n s p o r t u ,  
em anie ,i, hroar i środków żywności, A rtykuł za 
•wileazama broni, k tóry  pozwala sprzymierzeń* 
ccm na s w o b o d n y  p r z e c h ó d  z G d a ń -  
s k a d o  T o r u n i a ,  powinien być wykonany, 
,To meżne było osiągnąć przez' ok u p a  c y  ę 
d r o g i  k o l e j o w e j  rapojnocą wojsk sprzy- 
mierzonych, albo też przez uzyskanie gw aran­
c j i ,  że rodacy będą mieli w ołny przechód, w 
ciąga którego nie będą molestowani. To jest 
bezwzględnie kooieezaiem w  c e l u  w y s ł a -  
ą  i a  a r m i i  go n e r  a  ł a H a l l e r a ,  k tóry  
jest oczekiwany tak  niecierpliwie w Jcraiu. — 
I olacy żądają również, ażeby im posiano o- 
dzież, bron: i annmacyę d-ła arami, k tó ra  się 
tworzy. Ludzi m ają dosyć, brak im jednak te­
go oo jes t kónieazae do iah wyekwipowania.

8. K tleny  u r e g u l o w a ć  s y t u a c y ę  w 
Ł a l i e y i  w s c h o d n i e j ,  gdzie Lwów jest 
c’rg!e a 'chow any przez Ukraińców i gdzie 
P o l a c y  m o g l i b y  s i ę  b r o n i ć  i z a p r o ­
w a d z i ć  p o r z ą d e k  w  k r a j u ,  gdyby 
mieli te. co ni azbędne w za-j asach odzieży, amu 
nieyi i bruni d la  armii polskiej.

»Kuryer Poznański* otrzym ał od p. Cyryl u 
Ratajskiego, k tóry  powrócił z  Fatryza. i Dorady-. 
Łu, szereg informaoyi w tej sprawie. Pan Ra­
tajski Więc powiada, że m o w a  p. D id o w- 
i k i e g  o, k tó ra  poprzedziła wyimerionc w n 'o  
‘.ki zrobiła w i e i k i e w r a ż e n i e n a p r z e d -  
w i c i e l a c h  e n t e n t y ,  a  p r e z y d e n t  
W i l s o n ,  o ś w i a d c z y ł  ia u s  t  r  a i s  k i  e- 
m a ‘p r e z y d e n t o w i  m i n i & l i r ó w  H u- 
j b e a o w i ,  ż e  m o w a  D m o w s k i e g o  g ł ę -  
b o k i 6 < n a  n i m  z r o b i ł a  w r a ż e n i e .

C o  d o  w n i o s k ó w  p. Dmowskiego, od - 
ł o s z ą c y c h  s i ę  d o  z a b o r u  p r u s k i e -  
j  o, p. R atajski donosi, że p i e r w s z y  zo-  
H a ł  z a ł a t w i o n y  p r z e z  n o t ą  k o a l i -  
D y  i, żądającą od Niemiec zaprzestania kroków 
wojennych. Jeżeli Niemcy dotychczas do tego 
żądem a sie nie zastosowali, to tom większa 
w koda dla nieh. bo ko&Iicya nśe pozwoli z sio 
k o  żartować. D r u g i  w n i o s e k  b ę d z i e  
p r a w d o p o d o b n i e  o d n o w i o n y  z oka. 
2yi odiaowieaia lozejmu. Nastrój koalicyi — 
czytamy dalej w »Kipyerzo Poznańskim* —f 
k tó ry  łagodniał wobec Niemiec zw raca się w  v  
etatoim  czasie znowu ostrzej przeciwko Niem­
com, z pcwodu butnej agresywności ich wobec 
Polaków.

N a koh  
dwiaj

niesłychanie nrsua sprawę, a  to  b rak  zupełny 
i n f o r m a e y i  w P a r y ż u  o tern, co dzieje 
6 i ę w P o l s c e .  K om unikacja telegraficzna 
’i  pocztowa jest przerwana, t e l e g r a m y  
i s k r o w e  n i e  d o c h o d z i ł y .  Obecnie 
wszelkich dokłada się starań  zarówno w Pary­
żu, jak  i Warszawie, aby stworzyć b o z p o- 
ś r e d n i ą  k o m u n i k a c y ę  m i ę d z y  P o l ­
s k ą  a  F r a n c y  ą.

» K ury er Poznański* dodaje, że w ra ry zu  
spraw a polska jest niesłychanie popularna, i 
cytuje na dowód tego wzie&ie, jak ie  ma wysta- 
wa pcJkkc-frroicuska, wystaw a m alarzy pol­
skich i t, p. Na posiedzeniu francuskiego To­
warzystwa geograficznego podczas odczyta o 
Polsce profesora Laco-ur C ayePa p u b l i c z ­
n o ś ć  f r a n c u s k a  w i t a ł a  e n t u z y a -  
s t y c z n i e  obecnego na estradzie generała 
H a l l e r a .

informator »Kuryera Poznańskie- 
, że jedna jest rzecz, k tó ra  utrudnia

T ak więc dni panowania Czechów w Ciei zy- 
r ie  ?ą policzone. A jedna te jak  tego dowodzą 
znformacye osób stam tąd pa zy by łych, starają 
się Czesi do ostatka wyzyskać swoją rolę mi­
litarnych parów  miasta. Przybyłą misyę koali­
cyjną nietylko ea-mi wyłącznie^ powitak, ale 
starali się ją kordonami żołnierskimi cdciąć od 
zetknięcia się z Polakami. Trzeba było wuelkhli 
starań, aby starosta polski, p. Żórawski i p.-zy- 
były świeżo do Cieszyna wprosi, z Paryża dele­
gat Rady Narodowej p. J .  W a i c h a ł o w s k i  
mogl; przedstawić się komisyi, poinformować ją 
i uprzedzić o przybyciu  na dzień następny pol­
skiej komisy: powitalnej.

Powitanie to  ka.nisyi przez Polaków  wypad­
ło imponująco. Od rana na rynku cieszyńskim 
gromadziły się tłumy nietylko miejskiej, ale i 
wiejskiej ludności z 89 gmin polskich, wójtowie, 
robotnicy, wreszcie wszyscy wypuszczeni przez 
Czechów Polacy. Na Demu Polrkim, obok na­
rodowej polskiej, wywieszono chorągwi o koali­
cyjne. W hotelu ,.pod Jeleniem", gdzie zamie­
szkała kotnisya koalicy jna, odbyło się przyjęcie 
przez nią deputacyi powitalnej polskiej popo­
łudniu. W  imieniu deputacyi do komisyi prze­
mówił prezes Rady Narodowej cir M i c h e j d a,, 
podkreśliwszy na wstępie wiarołomstwo Cze­
chów, którzy nagle ujawnili swe pretem ye nie­
tylko do czeskiego Śląska c pa wsi;: ego, ale i do 
polskiego Śląska cieszyńskiego.

Następnie założył uroczysty protest prze­
ciwko najazdowi i złamaniu układa przez Cze­
chow i zażądał przywrócenia władz polskich, 
jiowrofi’ Rady Narodowej, objęcia urzędowania 
przez siebie, jako  prezydenta rządu poMdego 
na Śląsku, wycofania wojsk czeskich, resty tu ­
c j i  układu z 5 listopada i wypuszczenia n,i- 
tychmiiast, wszystkich więźnióv-« wyniieniagąc 
spee/alnio wiezionvcli do tąd inżynierów Kie- 
droma i Sylcałę w iaz z żonami. Nadmienił w 
końcu, że Polacy nie mają zamiaru wpływa­
nia n a  swebodny sąd  Komisyi, wierząc, że ga­
mo zbadanie nagich faktów i poznanie szczegó­
łowo stosunków wypaść musi na korzyść Pola­
ków.

W  przemówieniu jeszcze p. W a  r  c h a  łe  w- 
5 k  i  e go, który w  języku rrawcuskim przedsta­
wił identyczne żądania robotników  polskich, 
przewodniczący komisyi koalicyjnej w nadzwy 
c-zaj uprzejmych słowach podziękował Jeputa- 
cyi za  powitanie. Komisya przyim nje d e  wia­
domości wyrażone życzenia, nie będzie wpraw­
dzie w  możności d e f i n i t y w n e g o  uregulo­
wania stosunków czesko polskich, wywołanych 
znanym konfliktem ,gdyż zadaniem  jej głów- 
rjem jest zbadanie tego konfliktu i przygotow a­
nie m ateryału na kongres pokojowy, ale doło­
ży wszelkich starań , o ile to  będzie w jej mo* 
ey-, aby życzeniom polskim stało się zadość, u- 
waża p ak t zaw arty w Paryżu za c b w j l o w e  

y l k o  załatwienie konUiktu. Przywódcy i 
ludność polska będą mieli swobodny dostęp 
do komisyi, zapow iedzbna jest irterw eneya o 
wypuszczenie natychm iastowo reszty wię- 
ćriiów. Na zagiytajĘe, kiedy usunięto zostanie 
w o j s k o  c z e s k i e ,  odpowiedział, zo ju tro  
oczekuje przedstawicieli sił zbrojny cli polskich 
i z nimi tę  spraw ę ureguluj “.

Następnie do zebranych na rynku tłumów 
przemówił p. P i ą t k o w s k i ,  podając prze­
bieg przyjęcia deputacyi prac-z Komisyę, po- 
ozem przemawiali pp. Telłer i  Regwowu.

Obok wrogiej postawy Czechów w Oieszyiiio. 
oburzenie ludność- polskiej wą wroJaio także 
wystąpienie burm istrza cieszyTklcIcgo Niemca 
G a m  r o t  h a ,  przy powitaniu komisyi koali 
eyjnej. Pan ten najpierw  Łiznaccyi -nentral 
eeść« Nsemców wobee. Czecliów i Polaków, no- 

ezem podkreślił niemieckie p re ten sje  do Ci& 
szyna, a następnie prosiła kom isji, aby nie u- 
s u w a ł a  z m iasta czeskiej załogi.

unh/ersy tetu , czuł każdy, że walczy nie tylko 
o swoje miasto rab dzielnice, ale o najistotniej­
szą treść narodowych świętości.

Każdy niemal dom jest tu taj świątynią, k a ­
żda ulica kaplicą. Ro ileż ła ta j miejsc świętych 
dla Polaka, miejsc, do których powinno się je-

Lwów, to  część »frontu wschodniego; nasze- źdrić i ziemię z nich brać, jako relikwie, prze 
go, a  front ów, to  jedynie skuteczna zapora chowywać, jak  drogi talizm an narodowego du- 
przed bolszewizmem, idącym ze wschodu nic cha. Przy ulicy Zybiikiewicza porl 1. 3 posta- 
tylko na nas —  ale i na cały dorobek kultural- w iono pod murem 14 -letniego chłopca, Miclia- 
noj Europy. N ad czem pracowały tysiące lat, lewskiego i rozstrzelano go w dwie godziny po 
dorobek duchowy ■ w :zechłuazkości. nie ty lk o 1 ujęciu za to, że miał u siebie s ta ry  zardzowua- 
możo być zniszczony na długie wieki, ale, cc ły rewolwer, k tó ry  przypadkowo znalazł na 
gorsze, może uledz raz na zawsze zupełnej za- J śmietnisku. Przy ulicy Fredry padła od kuli 
gładzie, spłonąć w niej, jak  ongi b ib lio teka! ekrazytowej ś. p. panna Sulim irski p-udczas 
aleksandryjska, jak  tyle innych prac ludzkiego ’strzelania żohlaetwa ruskiego do publiczności 
ducha. Polsce, ziemi, położonej na rozgrani- 21 listopada 1918 roku. Na jednym z grobów- 
czu zachodu i wschodu, przypada w udziale j cm entarza stryjsldego poległ od kuli kaiabino- 
zastawienifc siebie i innych przed straszną falą wej 14-letni Ju rek  Eitschan. Tu szrapnel mia- 
petopową, przed im perializm em  ołcrutniejszym żdży tjca , niosącego bochenek chleba dla glo- 
cd poprzednich. Czuje to dobrze Lwów, wie ‘ dnych dzieci —  tam  granat urywa głowę, dziew- 
tam  każdy o tem, od starca do dziecka. Jlyśli jczynce, spieszącej z wodą dla chorych rodzi- 
tc słyszałem nie tylko z ust robotników na jCÓw.'-1 tak  w nieskończoność długim korowo- 
zgrouiadzeuiach i wiecach, ale i z młodocianych Iciu idą męczeństwo i bohaterstwo, poświęcc- 
ust dziew-czynek, roznoszących dzienniki. Bo. ni e  bez granic dla idei Polski i jej inuonia — 
przy łunach pożarów, przy błyskawicach sl rza- ofiary z życia i śmierć z uśmiechem na ustach
łów arm atnjdi dziwnego jasnowidzenia doznają 
duszo prostaczków i mędrców, starych i dzieci. 
fVśród mroków nieoświetlonego miasta, st rżały 
śmiertelna odsłaniają im tajem nice, niewidocz­
ne dla innych nawmt w jasny dzień słoneczny, 
■uęciolc-tnia wojna, okrutniejsza nad wszystkie, 
jakie człowiek pamięta, ujawniła całą sumę 
złych, krwiożerczych, drapieżnych instynk­
tów ludzkich, odsłoniła je w brutalnej nagości. 
Ale na odwrót dobyła tak  z jednostkowej, jak 
i ze zbiorowej duszy ludzkiej tv le stron ja ­
snych, tyle piękna i dobra, że gd j by za pierw­
sze jakiś Bóg zagłady nostanownl w ■'-plenić lu­
dzi z powierzchni ziemi, równie dobre prawo 
do jej zachowania miałby i Bóg sprawiedliwo­
ści. Spójrzcie tylko na te dzieci bohaterskie od 
la t dwunastu, a  nierzadko i dziewięciu, ocho- 
tnio oddające młode życia dla życia wspólnego! 
Przypatrzcie się bohaterom, posłuchajcie ich 
szeptów- przedśmiertnych, więc szczerych, ich

i z wiarą, 
i

że umiera się za sprawę słuszną

Nio wolno nam dziś nie ratow ać wszelkiemi 
slami i zasobami,, i: kimi 30-milionowy naród 
rozporządzać możo, krwawiącego, ginącego za 
całą Polskę Lwowa. Zaniechanie tego środka 
podałoby słusznie naród nasz w nogardę nie 
tylko w obliczu wrogów i neutralnych, ale i wo­
bec nas samych i przyszłych naszych pokoleń.

K R O N I K A .
Kraków, 18 lutego.

WIELKIE TRANSPORTY ŻYWNOŚCI Z AME­
RYKI DLA POLSKI. Wydział aprowizacy jny K. 
Rz. komunikuje: Wczoraj odbyła się koufereneyu 
dyrekcyi głównego urzędu zakup na przy miai- 
stcritw ie żywnościowem w Warszawie z członkami

s łó w  o s ta tn ic h , w y r a ż a ją c y c h  n a jis t o t n ie ;szą  * w yd zia łu  ap ro w ieacyjn og o  r.. R z. G p raco w .n n  nad

s i f i i  ran syf.
Na w ojsko i bron

« M tiis f t i  i  t e p ;
(Zarlochanie strajku. — Odezwa ko-m-syi koalicyj­
nej. — W rpka czeskie. — Polacy i ,’zesi wobec ko- 
Eusyi koalicyjnej — O-pMlacya f poi -l.a do aomisyi 

kf ańcyjncj. — Niemcy wooec Polaków}.
Ja k  nam komunikują z biura, prasowego Rady 

N rodowej śląskiej w Kraków le, strajk  górni­
ków na Śląsku, który, jak  wiadomo, wybuchnął 

jca  pf dłożu politycznem, zakończył się (bcenie 
Ina we zwanie Rady Narodowej śląskiej. W yda­
ła oua w gorących słowach odezwy do robotni­
ków, aby zaprzestali strajku i w ten sposób zło- 
iyli dowód, że na Śląsku polskim panuje nm 
KIszcwizm, lecz porząde-k. Odezwa Rady Na^ 
iodow-ej Księstwa Cieszyńskiego wywarła bai- 
Izo dobre wrażenie na praed&unwicaelaeh koa- 
icyi; przetłumaczono ją  na język angielski 1 
Srrucucki.

Bawiąca w Cieszynie komisya k< alicyjna 
kydala odezwe do ludności Księstwa Cicszyń- 
łkfego. t:trz\m aną w łonie bardzo serdecznym. 
W odezwie tej zapewnia komisya, że będzie 
f&rpatrywała sorawy wszystk’ :h narodowości 
taiuieszkujących Słąsb, z rów-ną bezstronnością 
I troskliwością. Jej celem jest doprowadź ć do 
bistalecznego rozwiązania wszystkich zadam 
W ynikający eh z sytuacja, abv osiągnąć pokój, 
tlóbrobyt i sprawiedliwość dla całej ludności 
feląska. Odezwę podp.saii trzej cztonk wie ko- 
tnisyi, przedstawiciele 1'raneyi, Anglii i Stanów 
Zjednoczonych.

Komisya koalicyjna przyjmie we wtorek d,e- 
jmtaeyę gumików polskich i polskiego ducho­
wieństwa ewangelickiego. Pcwnewaz Cieszyn 
zagrożony jest giudem, przeto bawiący w Oie- 
pzyn <_• repiezentant spraw zagranicznych 7. 
Warszawy, bar. Dangl, wczoraj zaządał z AVar- 
»zawy przysłania natychmiastowego 40 wago­
nów mąki i innych środków żywnouci. Nadesła­
niu iej, poanija.ąc względy gospodarcze, jest 
także bardzo ważne pod względem poetycznym.

Czeskie wojska opuszczą Cieszyn w przecią­
gu kilku dni.

Nie wolno zwlekać ani chwili:
1514

Lwów i  Foiskft.
rfl: T(KAr. »N Reformy*).

Lwów, 14 lutego.
Bez wody i światła, o chłodzie i ełocLiu, 

dzień i noc ostrzeliwany granatam i i szrapnela- 
mi, miesiące całe z tysiąca ran  krwawi Lwów 
śniegi, zasłaniając wscuodiile rubieże Polski nie 
tylko symbolem rubinuwo-białogu jej znaku — 
ale zdrowiem i życiem najlepszych dzieci oj­
czyzny. W odpowiedzi na głosy, iż lepiej było 
oszczędzić tę krew i zachować ,>ą dla narodu, 
pamiętajmy, iż odruch obronny Lwowa był tak  
żywiołowy i nieodparty, jak  nierozum-jącym 
jest c z .n  syna lub córki, zasłaniających sw cch  
rodziców przed ciosem zbirów. Oa 9-letuicgo

» faa a /) ^aioALro n ljp r  r?o nmfA«(ic«

treść duszy w spowiedzi przędzironnej: »Dla 
Polski umieram! Nie płacz mamo, bo to dla 
Polski!* Czy nie godzien żyć naród, k tó ry  ma 
takie dzieci?..

❖
Straszne są tak  czeste rany  o J ekrazytowych 

kul, któremi Niemcy i A ustryacy obdarowali 
hojnie Ukraińców. Pociski te druzgocą kości, 
szarpią na miazere mieśnie i trzewia. Ale ranni 
od nicli zaciskają zęby i m rą bez. skargi i jęku. 
Tylko szkarłat gorączki na licach chłopców 
i dziewcząt, tylko bó1 tych, którzy patrzą na  te 
kw iaty, przedwcześnie koszone, tylko podziw 
i cześć najgłębsza, mPość i pamięć długich po­
koleń całego narodu: oto treść myśli tych, k tó ­
rzy  patrzą na te  najnowszą Gehennę ducha pol­
skiego, tej dzisieiszej * najmłodszej Polski!*

Słyszy się nieraz, zwłaszcza w Krakowie, że 
w alka o Śląsk jest walką o robotników —  gdy 
wojna o Lwów jest wojną o »folwarId«. Błędne 
to  z gruntu pojęcie. Milion chłopów polskich 
i robotników różnych katagoryj żyje we wscho­
dniej Galicyi. ^Folwarki*, których tak zazdro­
szczono j>obszarnikom*, nie istnieją już prawio. 
lla Ukrainie, Podolu, Wołyniu, Białej Rusi, Pod 
lasiu, Chełmszczyźnie i w Galicyi wschodniej. 
Budynki spalone, lasy zniszczone, inwentarze 
t grunta zabrane: oto dzisiejszy obraz tej części 
m ajątku narodowego. Właściciele ,dzierżawcy, 
służba folwarczna stanow ią dziś proletaryat 
uboższy często od robotników w zachodnich 
częściach Polski, bo pozbawiony nie tylko 
wscelkiesro m ajątku, ale i sprzętów, bielizny, 
odzieży, obuwia. Nie o to  walczymy na wscho­
dnim froncie —  a  bynajmniej nie o to  jedynie. 
W alczymy o każdą duszę polską, o każdą szko­
łę, o każdą wieś i miasteczko, o praw a nasze 
i byt. W alczymy z w iarą niezłomna, że bój ten 
kresowy toczy się zarOw-no o Kraków i W ar­
szawę, jak  o Śląsk, bo z chwilą upadku kresów 
i reszta ojczyzny przed naporem bolszewizmu 
ukraińskiego się nie 03loi. Za całość Polski wal­
czy dziś Lwów bohaterski, Lwów męczeński, 
Lwów w ' ?rny myśli polskiej — serce jej najgo­
rętsze i dusza.

"Wiele z zawiłych spraw r - 'Mnoiudzkich uło­
żyło sie wo Lwowie samorzutnie, odruchowo 
pod wpływem wspólne™  ucisku, wspólnych 
nieszezfść, niedoli i obowiązków. Kobieta sta­
nęła dzielnie obol: mężczyzny, nie chowając się 
za nieco —  ale osłaniając go piersiami, w -sta - 
wionemi na grad kul, na  pewną śmierć, tak  sa­
mo, jak  i on ją  osłaniał. W  ciągu k .lku dni roz- 
wirzalo sie jedno z najtrudniejszych zagadnień 
dla ludzkości spraw iający przez długie la ta  ty ­
le kłopotów nwżom stanu angielskim : stosu­
nek społeczny i prawuy obu płci do^siebie.

Robotnik, pracujący w warsztacie, widz:ał, 
jak  obok niego ginie robotnik pracy umysło­
wej, gdy cbaj marzli w rowach lub cierpieli na 
łóżkach szpitalnych. Kobieta z ludu widzi wy­
nędzniała z głodu ^urzędniczkę*, odcimujacą 
sobie ud ust ostatni kf-s chleba, by  o d d 'c  go 
dziec ioin, chwiejącym się z wycieńczenia i zim­
na. Jeden pocisk zabija panią i sługę, gotujące 
w kuchni, albo stojące w »ogonkach« *  stu­
dzien. W chwilach, kiody ży,e się nie z dnia na 
dzień —  ani z godziny na godzinę —  ale z mi­
nuty na minutę, a  nawet z sekundy na sekun­
dę, w takich chwilach widmo śmierci wyrówny­
w a różnice stanów, zasłania sobą pojęcie »kłas«. 
W ydają się ono ludziom małostkowe ■ śmieszne 
wobec nagiej prawdy życiu i śmierci, wobec 
wspólnoty największego ducha ludzkości, wo­
bec samego faktu  człowieczeństwa...

*

Sercem Polski nazwałem Lwów, gdyż niema 
może w Polsce drugiego m iasta czulszego, wre 
żliwszego na wszystko, co dzieje się na  jakim ­
kolwiek punkcie Polski, czy na Orawie i Spiżu, 
czy w Warszawie, na Podlasiu, Litwie, Chełm 
sztzyźnie. Wszędzie, gdzie tylko bij-j serce pol­
skie, znajdz.e ono we Lwowio oddżv u-k, od­
czucie, zrozumienie. Gdyby na przykład K ra­
ków był dziś w tem położeniu, w jakiem jest 
Lwów, odruch spieszenia z odsieczą bvłbv ró­
wnie silny we Lwowie, jak  odruch samoobro 
ny. T to  jeuna z przyczyn, dlaczego nie wolno 
uważać Lwowa za jetivn.e tylko etno<rraficzn?e 
lub geograliczme, albo politycznie należący do 
Poiski. Należy on do niej przedewszystkiem 
moralnie. Jakżeby  wyglądała ta  Polska, nie 
mówię już przed obcymi, ale przed sam ą sobą, 

'przed sumieniem swem ludzki im, narodowem 
i historycznem, gdyby z lekkiem sercem wytze- 
k ła  się tego Lwowa, gdyby pozwoliła odciąć 
od pn-a swego tę  najbujniejszą dziś, w kw iat 
i owoo najobfitszą g  ujż m acierzystego drze-

f **rm O 'C

rozdziałom mąki, kaszy i tłuszczów, które mnją na­
dejść w tj’ch dniach z Ameryka Pierwsze tran­
sporty są już w drodze i nadejdą prawdopodobnie 
w 'tym  tygodniu ao Polski. Galicya i Śląsk otrzy­
mają 1730 waguuów po 10 ton słoniny ł tłuszczu 
wieprzowego, pierwszej jakości, 9.000 wagonów 
mąki pszennej z 60 proc wymiąłem. Kaszy na­
dejdzie ogołem 7200 wagonów, z czego Galicya o- 
trzy-nn 30 procent. Przybycie tej żywności do Pol­
ski obniży znacznie ceny i przyczyni się do unor­
mowania stosunków w Polsce.

Żywność ta  nadeszła czterema parowemni amr- 
ryKanskiemi do Rotterdamu, a tu przeładowano ją 
na pociągi i jest w drodze do Polski.

ROZDZIAŁ ARTYKUŁÓW MĄCZNYCH Z PO­
ZNANIA. Drugi transDort artykułów mąeznych z 
Poznan a nadszedł wczoraj. Zawierał kaszę jęcz­
mienną, którą podzielono w sposób następujący: 
Biuro rozdzielcze dla kopalń zachodniej Galicyi-3 
wagony, starostwo żywieckie 1 wagon, starostwo 
nowotarskie ł żywieckie i wagon, kuchnia wojen­
na we Lwowie pół wagonu, dyrekeya kolei we 
Lwowie 1 wagon, konsum robotniczy w Krakowie 
pół wagonu.

CUKIER Z POZNAŃSKIEGO nadszedł wczoraj 
do Krakowa w ilości 60 wagonów. Rozdział tego 
cukru nastąpi dzisiaj przez Komisyą aprowizecyj- 
ną ola Galicyi.

SÓL TURYNG5KA ukazała się już także w han­
dlach i sklepach krakowskich. Jest ona bielszą od 
soli wielickiej, a  to z tego powodu, że zawiera 
znaczną przymieszkę gipsu. Import tej soli jest tak 
wielki, że grozi katastrofą ala sławnych kopalń 
Wieliczju J Bochni, gdzie ogromne za.pa3y soli na­
gromadzono od dawna, nio znajdują skutkiem im­
portu soli turyngskiej należytego zbytu. Handlarze 
sprowadzający sól turyngską, stająca się groźnym 
konkurentem 6ławnycli kopalń polskich zasłaniają 
się pozwoleniem na import soli turyngskiei, otrzy- 
nianem od P, K. L. w Krakowie

Najdziwniejsze zaś jest to, żo sprzedażą soli tu- 
ryngskiej zajmuje się przedewszystkiem krajowe 
biuro sprzedaży feoii.

Jeżeli import soli turyngskicj nie zostania co- 
rychlej wstrzymany, kopalna YMcliczki i Bochni 
przestaną funkeyonowar, a 2.500 rodzin górni­
czych powiększy i tak  już wielką liczbę bezrobot­
nych w naszem państwie.

WSTRZYMANIE ZASIŁKÓW UCHODŹCZYCH. 
A uttryacki urząd państwowy w Wiedniu zarzą­
dził, że najpóźniej dc dnia 15 marca br. zasiłki u- 
chodżcćw wojennych z Galicyi i Bukowiny, jak i 
Włochów i południowych Słowian, mają być osta­
tecznie wstrzymane. Zwiększenie się trudności apro­
wizacy jny cii, brak węgla i mieszkań, zmusza urząd 
stanu do wysłania uchodźców jeszcze przed ozna- 
czcnjm  terminem. Podróż do ojczyzny ma być 
możliwie ułatwioną. Ułatwienia kończą się jednak 
z dn:em 15 marca lir.

EW1DF.NCYA EMER. CfAŹYSTÓW OKAZ WDÓW 
I SIERÓT PO GA CYSTACH b. armii austryackiej i 
obrony krai. prowadzona będzie cdtąd wyłącznie 
przez Dowództwo placu. Wsi.ysikie osoby tej katu 
gr-iyi z a mi e s r .  k a ł e  w Krakowie winny z^Psic 

w Piurzo ewidencyi Dowództwa placu (plac św. 
.Magdaleny 2, Ul pó i przedłożyć dekrety pensyjne i 
dokumenty przynależności.

W GiMNAZYliM REALNEM (IV* nauka przerwana 
z Dowodu braku wegia rozpocznie się na nowo wc 
środę, dnia 10 bm. c gr-Mffiie 8 rano.

Z TOW. LEKARSKIEGO. Po-ledzenie Iow. odbę­
dzie się we środę, dnia 19 bm. w domu Iow. Porzą- 
d< k dzienny: Prof. dr Lewkowicz: O swoistem lecze­
niu nagminnego zapalenia opon.

POWSZECHNE WYKI ADY UNIWERSYTECKIE. 
Dnia 17, 18 i 19 bm. odbędą sio w sali zakładu zoo- 
logiczm go jśw Anny 6) w -ktaily dr Franciszka Ga 
wt.lka ot. .,\\ieś słówiańsk:, od czasów najdawniej­
szych i ibiory ludowe Słowian". Oaczyty ilustrowane 
będą obrazami świetlnymi.

/'TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś wchodzi na 
afisz wyborna kemedya Zalewskiego. „Oj, mężczyźni, 
mężczyźni" z występem p. Rotterom «j, artystki teatru 
in.-jshicgo im. Słowackiego, w świetnej jej roli Amelii 
Ticł.arć. Rezyseryę eztnki prowadzi p. K( recki. — 
główoie role zaś odtwarzają pp. Czarnecka. Czeihow- 
ska (fierwszy raz wysńjpuiąca po dwu miesięcznej 
chorobie), Gzylcwska, Bostowsk? Kostowska, Brze­
ski, Jaminski, Kalinowski, ruchaniu, Rutkowski i 
łi\ szkowslu. Jutro wypełniająca stale widownię do 
uMatnicgo ndejsca, śliczna opera komiczna „Dzwony 
x C< rnevillo’1.

RbWIZYE NA KAZIMIERZU. Rewizjo policyj- 
no-wojakowe na Kazimierzu i Stradomiu, o których 
wczoraj już ogólnie donieśliśmy, przeciągnęły się 
od rana ao popołudnia. Dały one wymk wcale ob­
fity. Wykryto wiele tajnych składów różnych to­
warów, przechowywanych na pasek, między inne 
mi np w różnych składach znaleziono około 600 
kg. tjton"u. Dalej wykryto i skonfiskowano wiel­
kie ilości cukru białego, mąki, grochu, kasz. Obok 
magazynów paskarskich wykryto także tajną go­
rzelnię, wyrabiającą spirytus w fabryce koszy Kar­
sk iej (i) oraa fabryczkę sstcuaryny. Wykryte i 
skonfiskowano towary wywożono samochodami

, ciężarow m i. Znaleziono także tu i ó wdzie, u po­
szczególnych jednostek, broń palną, przechowywać 

: ną bez pozwolenia.
| EPJLOG GŁOŚNEJ AFERY SĄDOWEJ. Przed kil- 
i ku !c(y głośna była w Krakowie afera wykradania 

i ni.-zczenia aktów sądu po w. larnogc, dotyczących 
spraw o lichwę żywnościową Na trop winowajmw 
rr/y fth  sie dopiero wtedy, gdy winowajcy dawne 

• lift znikli z widowni swego działsnia. Byii ;< auskul- 
: mit sądowy Stanisław P e r t  z y k i wspólnik jego 
Wiadyi ław We i s s .  Wczoraj przed trybu.iciem sądu 
przysięgłych pod przewodnictwem radcy Obtułowirza 
ropowi,•idałi w tej iprawie oskarżeni c wspełwinę b. 
właściciel pkftarni Stefan S t a r e k  i kierownik ciirze-' 
Scijatskiej rpółki bandiow/ej -Szczepan F u n e k. Akt 
eskarżer.ir. zarzucał im. żc przyjmowali z chęcią pro- 
pozycye Weissa, działającego w porozumieniu i w 
imieniu Fctrzyka, wówczas auskułtanta sądowego 
puy cddzieie sądu pow. karnego, któremu przydzb- 
!rne ł.yiy “prawy lichwy żywnościowej. Prcpezycyo 
In przychodziły im w pomoc za wynagrodzę lem 
pnez usuniecie aktów, dotyczących ich -'praw o lich 
wę żywnościową i umorzenia ich w len aposóh

Obaj crkarieni tłómaczyli się, że są niewinni. Wcies 
byt dhigolrlnim przyjacielem btarrka. Gdy Starek w 
r ku i'J li cskarżor.y byI przed sądem pow. karnym o 
lichwę żywnościową, a nawet zasądzony, pomimo, że 
czuf sie zupełnie icwdnnym, Weiss, który znowu 
znał się dobrze z Petrzykiem, ofiarował się przyjacie­
lowi, że mu dopomoże, aby go nie sporaała krzywda.' 
W rzeczywistości po pewr ^m czasie \\'ci.=s oświad­
czy] StnrękcY.i, żp sprawa jego znalazła najpomyśl- 
-•utjRze załatwienie, ho pozostała umorzoną, a aa do- 
wou prkazał nut akta sądowe, dotyczące jego upra. 
wy, które mu wręczył. Starek przyjął tę yjadomośc 
* wQ7;ęcznością, a gdy Weiss mu wspomniał, że miał 
w tej sprawie wyJa!ki. był wprawdzie do pewnego 
stopnia zdziwionw, okazał się jedn ile gotowym do wy 
równania kos,.t(> , w kwocie 300 K, uważając ciągle 
interwoncyę Weissa jako akt- grzeczności, daleki od 
wszelkiego działania, mającego jakiekolwiek ccchy 
ztr< iniczośei.

W podilny sposób tlómaczyl się Funck, który na 
dowód swojej D iew m n ości przytoczył fakt, ‘ 0 wta­
jemniczał nawPt w tę sprawę osoby Z peisonalu swe­
go, którjm  tdrtawał akta sądowe, nrzyniesione mu 
przez Weissa, dla uwidoczniona w księgach, na jaki 
cel zostały użyte kwoty, d.ine Weissowi za jego azia- 
łalność

r’o krótkiem a dobitnem przemó zdeniu obrońców 
oskarżonych pr« wcdniczący oostawił przysięgłym po 
jrdnem pc-taiau głów/nem odnośni s do każdego z o 
skarżeny <)i. mianowicie, czy winni są, że nrzez przy- 
•ecie prcpozycyi Weissa wiedzieli i wied/.ieć niouli. 
ź: współdziałają z głównymi oskarżonymi Petrzykien 
i Weissem v t-rodiii nadużyci." władzy i sta.,4 się 
współwinnyni? Przysięgli na każde z tych pytań od­
powiedzieli 12 głosami: ni e,  poczcm przew ólniczący 
ogłosił wyrok Uwalniający o l j  oskarżonych. S'areka 
bronił adw. dr Krzaklewski, Funka adw. dr Eliren- 
preis. Oskaiżał pri kurator rlans.

POD /ARŁUTEM SZPIEGOSTWA na rzeer czecbo. 
uh wackiej republiki aresztowała polieya 2i letniego 
Djgumiła Rischawego, Czecha, .k tóry służył dawniej 
i.akr sieiżant w krakowskiej komendzie miasta.

' fiw 1

ŚMIERĆ POLSKIEGO LOTNIKA. 7. Przemyśla 
deneszą pod aa tą  17 bm.: W skutek nieszczęśliwe­
go wą padku przy lątłr.wanin na lotnisku wojsko- 
wem, zginął wraz 7. pilotem porucznik wojsk pol- 
SKich Jan  Pareńskt, jedyny sya prof. dra Stani­
sława Pa reńskiego-

RABUNKOWY NAPAD CZESKICH ŻOŁNIE­
RZY. Korespondent nowosądecki donosi nam pod 
dalą 15 bm.: ii

Dnia 1-1 bm. dostawiono tu 11 żołnierzy czesko* 
słowackich, przj łapanych w Leluchowie koło Kry­
nicy podczas napadu rabunkowego na tamtejszą 
karczmę. Jak  stwierdzono, napadu rabunkowego 
dokonało 20 uzbrojonych żołnierzy czesko-słowa- 
ckich, którzy w okolicy Leluchowa przekroczyli 
dawną granicę galicyjsko-węg.erską. Napastnicy 
n.aieżc-li do rcgńaraych  wojsk czeskich, biwakują­
cych po stronie węgierskiej. Wzmiankowanych 11 
żtłnieizy przytrzymał patrol wojsk polskich, zło­
żony z kilku ludzi, zaalarmowany przez mieszkań­
ców Leluchowa.

Jak  brzmią urzędowe relacye, ruapad ten nie jest 
wypadkiem odosobnionym. O napadach rabunko­
wych na kupców pisaliśmy przed kilkoma dniami 
Nawet Rusinom za wiele już tych „czułości" cze­
skich", — to też w razie napadów udają się o po 
moc do wojsk polskich, złorzecząc swoim prawo 
dyrtm , pozostającym w „sojuszu" z Czechami.

Wedle stwierdzonych faktów wśród wojsk cze 
sko-słowackich, biwakujących na pograniczu gali 
oyjsko-węgierskicm i posuwających się w okolicą 
Ihtrdyjowa i Zborowa ku DukLi, daje się zauważył 
silny ruch bolszewicki. Żołnierze powybierali radą 
żt Inifrskie, lekceważąc oficerów i drwiąc sobie : 
ich rozkazów. Nie są to już wojska regulerne, o 
[a rte  na militarnej organizaeyi i dyscyplinie, lee 
watahy bolszewickie, których celim jest posuwa 
nie sie naprzód dla celów... rabunkowych.

Wśród ludności karpackiego pograno za — be 
względu na narodowość — panuje panika. O iii 
watahom tym uda s'ę dotrzeć dc okolic Dukli l 
Krt sna —  dotknięte one zostaną doz wątpienia 

rabunkami i zarazą bolszewicką.
Przed kilku dniami na głównym dworcu kole­

jowym w Nowym Sączu przytrzymano przybyłego 
pociągiem od strony Węgier pewnego osobnika w 
jakitinś nicokreśloncm umundurowaniu, mówiące­
go kitpską polszczyzną, coś z rosyjskiego, czeskie­
go lub słowackiego języka. Przy osobniku tym 
TinaLezioBO bardzo znaczną gotówkę, rewolwer 1 
liczne naboje, oraz dwa ukryte granaty ręczne. ®

coraz rzęstr.ze wypadki tyfusu plami-tego i szkarla- 
lyuy, najczęściej kończące się .-miercią. Fawilcii cho­
rób ł.akaznyc-h szpitala p< wszerhnego przeoełmony. W 
szpitalu tym wskutek zakaż uua zmarła przed tygod- 
• °m zakonnica sii stra Joanna. Również barak chorób 
z.-ikaż.rjycn w wojskowym szpitalu poepid unieznym 
przepełniony

Zdnmcm lekarzy, są to dotychczas wypadki spora­
dyczne i zashitriet dałyehizasowyeh r.ie można za­
liczyć de epidemicznych. Nio jest jednakże wyklu­
cza i,im, ze ihcrcby te mogą przybrać charakter epi­
demii — mimo wysiłków lekarzy i zaizadzcó sanitar­
nych fizyLa powiatowego — leni wiecej. że dajo się 
Odczuwać brak śrooków dcsynfcKcyjnycb

WADOWICE, 15 lar—<5. (Pogrzeb ep. Juiii Ryclili- 
kowej;. Juda 4 bm. odbył się tu p igrzeb śp. julii 
z Dwirakow Kyrhlikuwei. ż tn f  h. posła ladcy i dy­
li która gimnazyinr w Jarcdtwiu, ktuia zmarła w 
Jarnslawrt a zwh ki jej prziiwicziona do grobu familij­
nego w W.-idowicach. Wielki udział publiczności 
wszyslidefi sfer towarzyszył kondrktowi z dworca 
kclejcw-tgo do koaifola parafialnego, prowadzonemu 
przez ks. kun. Jnnirzaka a na cmnałarz przez ks. 
inspektora knnrnika Karbowskiego w otoczeniu licz­
ni go duchowny,nwa.

Zmarła rdzum-zala się wiełkitmi zaletami umysln i 
serca; była nadzwyczaj uczynną przez lat 80 we 
wszystkich towarzystwach dobroczynności w Jaro­
sławiu. a FZtz.-g-jlniej poil -zas wojny w Towarzystwie 
( zerwonego Krzy z: i ojueki nad legionistami. To TeJ 
prawie cala L-iatto Jarosław odprowadzało jej zwłok1 
na dworzec koltjowv z widkim zalcm.

ARESZTOWANIE' WŁAMYWACZY W SKAWINIE 
Ijętc. dwnch niebezpiecznych bandytów włamywaczy 
kaeiwyeb: 37-lelniego Anioniego Eobla i 21 let.fitogo 
Jana Kiszkę. Po kiiku śmiałych włamania łi, jakicmi 
megą się poszczycić w osiatuictr ezjsacj próbowali n'^ 
dawno ,;częścia w śkawin.e. W chwili jednak, gdj 
się pocili nad rozbijaniem '.asy ogniotrwałe’ b tam 
trjsz-m sądzie powiatowym, zostali przyłapani. BniniŁ 
się jednak zacięcie, strz-elająe na wszystkie strony dc 
anm ujących ich żandarmów, którzy ranili jednego z 
trzech wsporników rakasiow. — Postrzelony ban-



Atorek, 18 Lutego. f ? O t V X  R E F O R M A Kr. TO.

d j ta  m i n ą ł  w  niewiadomym kierunku, resztę 
jednak jego tow arzyszy schw ytano i odstawiono do 
Jarsko wa, gdzie będą postawieni zapewne pod sąd 
dc nizina 

W Y K R Y C IE  5 B0513.
{r.ne zamachy zbrodnicze na linii kolejowej pod 
Bkieride«:caini w d. 9 i 10 lutego br muiiały wywo- 
Lń p< Fzukiwania sprawców. Energiczne śledztwo nie 
ustawało. V czwartek władze śiedc-ze niespodzianie 
otoczyły kolonię we wsi Feliksów, odległej od Skier- 
ckv o 6 wiorst, a należącą do niejakiego Ea, wata. 
ł  rzosrvkai.de caiej zagrody nie odniesie "kutku. Na 
pciwtrzu uwagę władz zwrócił sios gałęzi przygoto­
wanych na opał. Po rozrzuceniu gałęzi znaleziono 5 
bon D, podobnych do, tych, jakie znalrziunu na torzo 
kolejowym. Karwat wraz z cala rodziną aresztowa­
ło. a fc* mbv przewieziono do okierniewi 

OPÓR PRZECIWKO POBOROWI W LUBEL­
SKIEM. Jad donosi „Ziemią lubelska", w ubiegły 
taw ertek posterunkowy milicyi pcw. Stoińsław 
KruSciński udał się z wójtem Maciejem Potem,p- 
srira ao folwarku Abramowke pod Lublinem w 

. ec-lu eponądzenia spisu roczników poborowych. 
Pracę tę udar mmli mu mitsakańcy Abramowie, 
odm :«it:jąc kategorycznie wszelkich danych, wo­
bec czego opuszczono folwark.

„URZĘDOWE" PRZE.M YTNICTWO SŁONINY 
DO NIEMIEC. Sosnowiecki „Kuryer Zagłębia" 
przytacza nartepuj.ącą ciekawą informacje rieraie- 
otiego pisma ..Oberschlceischer Kurier'1 z Mysło­
wic: Jak  wiadomo, sakup słoniny wzdłuż grani­
cy zorganizowany jest urzędownie, rozciąga, się 
od Herbów aa do Oświęcimia i podlega dozorowi 
magistratu w Mysłowicach. Na poszczególnych 
przfjsciAch pogranicznych istnieją urzędowe za­
kupy tloninr. la k i  urząd znajduje się też w Szo­
pienicach. Przez dziwno zachowanie się pewnego 
porucznika z „Grenzsehuizri11 byłaby ta insty tucja 
dobroczynna narę-zona na niebezpieczeństwo. Na­
gle lewiem me nadchodzili ani przemytnicy, am 
rcź sfwrna, a przyczyną tego był fakt, te  pan po­
rucznik przemytnikom bez ceremonii kazał odbie- 
»y.ć ełoninę bez zapłaty, kazał ich wiązać swoim 
łemierzom i oddawać ich legionistom.

W tych warunkach przemytnictwo słoniny stało 
się niclezpieczncm rzemiosłem a ludzie, którzy się 
nicni zajmowali, wycofali się. Tylko pan porucznik 
i  żołn.erze „Grciizschntzu" wyszli dobrze na tym 
Imtresie, bo w tani sposób nabyli dobrą słoninę. 
Gdy o tej sprawie doniesiono wyższym instancjom, 
wycofano poruestaika i jego gesrefciarskich żoł­
nierzy. ale 6łonim, nabyta przez te dzikie kemfi- 
*haty, jest i pozostanie ..niewidzialną'1,

Tak Więc pismo to stwierdza zorganizov ane u- 
rzędowo niemieckie przimytnictwo słoniny ł Pol­
ski do N.em. :c, prowadzone od wielu tygodni na 
wielką skalę. <'zemże wobec tak zorganizowanej 
krailzieży naszego kraju jest dobrodziejstwo t ran­
i ł  ortu żywności z Amen ki?

I£i9), opuścił p a rę  cały rzerrg wydawnictw pamiat- 
k wych, zitią^fcnyifh z życiem i działalnością bohater­
skiego mieszczanina polskiego. Wśród wy< awnietw 
tych wysuwa się na czoło poemacik Artura, Oppmana 

Z Warszawy donoszą: Nicu- (Qr-o1a), jako druk ulotny, o 8 stronicach, pt.. „Kiliń­
ski 1794".

Znakcmity port:. Starego Miasta i bohaterskich 
rapsedów pimzłofoi, z - zwykiern sobie misirzow stwem 
w r.tc/uciu epoli i ludzi, odtwarza tu w przedziwnie 
stjlizcA.-snej łomie nastrój pamiętnej nocy kwietnio­
wej 1794 roku.

Świetne zestawianie dwóch postaci, które stają so­
wie oko w oko: Igełstróma i Kilińskiego, nadaj* poe­
matowi plastrkę rzeczywistości. Niezrównana w k< 
lcrycie „noc Jbuntu“ rysuje się w wyobraźni czytelni­
ka w oałej realnej swojej grozie, a wysokie napięcie 
uczucia p itsyotycznego n tgT zew a  serce.

Piękny toń utwór, wydany nakładem Gebethnera i 
V cJffa, a zalecony przez komitet obchodu, zasługuje 
nr jaknajszerszo r: zpows^uc.mierne i zawczasu powi­
nien sie E.uaWśó w rękach jakn aj liczniejszych czcicieli 
pamięci Klińskiego.

— NOWY ORGAN KOBIET. Pisma kobiecego „Na 
Posterunku" pod m i akry ą H. Witkowskiej ukazał się 
1 numer na 1918 r., poświęcony ruchowi kobiecemu, 
Rfrawrm wyborczym i narudowyiu. Zawiera arfyku- 
łv na cra.-ie: „( o wnieść musimy do polityki" dr St. 
Tatarówn\ i „Wyborczym". Rozpoczyna dragą rzęso 
powieści M. Kulikowskiej „Smutno dzieje11, d"’cj Id 
koraspcndencyc z kraju oraz sprawozdanie z nowych 
wydawnictw.

NOWE KSiAtKł,
Mieczy sław P i l a r s k i  inż. śiaaem ludzkiej mysi;. 

Systoniar. filczcliczny. Kraków. Księgarnia J. Czerne­
ckiego.

Ai.toni C h o ł o n i e w s k i :  Gdańsk i Pomorze gdan 
skie. Uzasadnienie naszych praw no Bałtyku. Kraków 
1019. Nakładem księgami S. A. Krzyżanowskiego.
tfSKS<sWv*fi**,7<- Ssać •s*rs»*«'f*K»"siwr 'wmann&ttssssiWBe

pOttetawłe ornynacyi -wyborcze.5 wydanej przez lycbezas w ten sposób, że przy rozważa niu In -1 
rząd polski. że ogłoszono ze- strony wszystkich terwencyi upodabniano te  dwa państwa. To 
stronnictw polskich ieónę tylko listę z  6 kan- był błąd. W y łania wojsk nigdy na servo n .a ' f

Z tmitu wschodniego.

EROS i PSYCHE RÓŻYCKIEGO.
»Erak<>w; kie Biuro Koncertowe E. Eujań 

tki«, chcąc zapoznać publiczność z najnoATszem 
trcy dziełem polskiej twórczości operowej, urzą- 
Iza w niedzielę, dnia 2 m arca b. r., w sali j-So- 
toła« ndeczór, poświęcony wykonaniu fragmen­
tów z r>-cioaktowej opery L. Różyckiego: iplros 
1 Fsyche«, tak  złożonych, że dadzą wyraźny 
obraz wątku treści i ch an k to ru  muzyki pod 
względem harmonii i melodyki. KrakÓAZ, który 
oie rozporządza stałymi środkami operowymi, 
będzie mógł obecnie przynajmniej w tej formie 
padrwycać się ojyginrdn^m pięknem na.wskroś 
Łowoczesnej muzyki, k tó re j europejskość idzie 
w zawody z rvyLitnemi cechami polskiego sen 
tymentu, jak  to stwierdzdy sprau-ozdania p ra­
sy zagrani jznei. Bilety na wieczór operowy są 
Już do nabyci i a J ,  Rudnickiego. Linia A— B.

PORANEK ŻEROMSKIEGO odbedzie się w 
ttiedzieię, dnia 23 b. m., w sali Towarzys+wa 
„■ekarskiego. Bilet^ są już do nabycia u  J. Eu- 
Ulickiego, Linia A— B.

KONCERT ERIK! MORINT, siarm ej skrzy­
paczki, odbędzie się dnia 23 d. m. Zapowiedź 
toneert-u wrywolała u nas tm m ny napływ  zgfo- 
Cen po bilety, tak , że niektóre kategorye miejsc 
Pi już na wyczerpaniu. 2000

„ W l s l a ^
PRALNIA CHEMICZNA i ARTYSTYCZNA 

FAR3IAKNIA 
KRAKÓW, PODGÓRZE —  PODGÓRZE, 

TELEFON 1496.
FILIE:

CRAFÓW* Grodzka 42. Karm elicka 9. B iu ra  
|Ia .  Zwierzyniecka 15. D ietla 37. FODGOPZE: 
iJLIc a  n a d w iś l a ń s k a  l . 8. 1748

Y/arszawa 1S lutego (PAT). Komunikat szta­
bu generalnego z dn :a 17 bm.:

L i t w a ,  B i a ł o r u ś :  Grupa gen. Iwaszkie­
wicza: Spokój.

Grupa gen. Listow,sJriego: Nssrzo oddziały
wywiadowcze zajęły po ikrótłcj j walce z bolsze­
wikami Kartuszkę, Bbrezę, wzięły do niewoli 
80 jeńców, zdobyły 2 karabiny marizy iowo, jc- 
dinę kuchnię i powróciły do Pniżan.

W o ł y ń :  Grapa gen. Śmigłego: Patrole wy 
windo,wcze dotarły  do Kyislca— Peresków i 
Tososina, rozpraszając bandy cldepsikie i prze­
dnie straże nieprzyjacielskie.

OFENZYWA UKRAIŃSKA.
G a l i c y a  w s c h o d n i a .  Gnipa gen. Ro­

mera: Bataliony strzelców kapitana Borżew- 
skie-go zaatakowały I zdobyły w walce na ba­
gnety Prusuiów,, na  południe od Bełżca. Do nie­
woli ,wzięto jednego -oficera i 47 żołnierzy zdo­
byto 1 karabin m a zynowy.

Grupa gen. Rozwadowskiego: W ciągu dnia 
wczorajszego na wszystkich odcinkach ożywio­
na działalność arlyleryi. Barerye nasze ostrze- 
lin a ly  nieprzyjaciela, gromadzącego się w  Ko- 
zielnikacdi. w lesie O święta. Dziś o godz 6 rano 
po sPnem przygotewanifi arfyleryjskicm zaata­
kowali Ukraińcy nasze pozycye pod Lwowem,j 
posuwając d e  gęsteml fałami piechoty. Nie­
przyjaciel usiłował kilkakrotnie mimo naszego 
ognia zaporowego w targnąć do naszych stano­
wisk. W  wielu miejscacli pr-zyszło- do  Arniki 
wręcz. Pod Sknilow-em bagnetami wyrzucono 
wroga z naszych pozycyj. Pod nnporem iric- 
przyjicicła cofnęły się nasze o d d z ia^  ze Zboisk 
i z KranelÓArki. Erawurnwciu kontratakiem  o- 
dehrr.no z  oowrofem te  miejscowości.

Gnrpa pułkownika Kulińskiego: Po krótłemm 
i energicznym boju zajęto Rzęsnę Ruską, Kozioe 
i Domazyr. Jednocześnie usiłował nieprzyjaciel 
przerwać lir.ię komunikacyjną pomiędzy Lwo­
wem a Przemyślem. Na całym froncie, ZAv:a- 
szcza pod Sądową Wisznią i na południe od 
Gródka Jagiellońskiego toczyły się zacięte wal­
ki I wszędzie nieprzyjaciela odparto Nasza 
eskadra lotnicza obrzuciła bombami Byków, 
gazie gromadziły się w ię k 7.6 siły ukraińskie. 

Śląsk Cieszyński: Sytuacya bez zmiany.
Y\ zastępstw ie szefa sztaba generalnego 

H a l l e r ,  pułk.

dydatasni, io  naw et w części gmin odbj 'o  wy­
bory a  ty 'k -0 z powodrr wypadków wojennych 
nie TOzeprowadzono tychże w pozostałych gmi­
nach, kom isja koastyi-ncyjma z zastrzeżeniem 
stwierdzenia przez Radę Narodową ślą. iką, żc 
ty 'k o  jednę listę zgłoszono i że przeciw niej nie 
zgłoszono żalnych  protestów, że tamże wybory 
się odbyły i oddano głosy ma tę listę — uznaje 
powyższych 6 kandydatów  polskich za upra- 
wnknycb do  mdziałii w Sejmie u^tawoda wczym. 
Dy®ku°ya d a l za została odroczona do wtor­
ku g-odz. 11 przed południem.

fwołsnie StiffaLw z Pctn^nikbśo
Warszawa, 18 lutego (PAT) Komłsya parla- 

m entaina w  związku ludowcó-w narodowych 
odbyła dzisiaj o g-odz 12 w południe zebranie, 
na h'órem  poseł Seyda zdąż sprawę z przebiegu 
wczorajszego posiedzenia kom isji konstytucyj­
nej. Na zebrań a  rorgatryw °no kwestyę powo 
łania delegatów z Poznańskiego.

Zlidnorz®? posłie ź?doeskblt
Warszawa, 18 lutego (PAT). W czci aj odbyło 

się zebranie posłów żydowskich, na którem  u- 
twoiizyli oni wo’ne zjednoczenie, w tym celu. 
aoy w sprawach ogólnych głosować solidni nie. 
W sprawach żydowskich solidarność nie będzie 
oboH azyw ałr.

0  w a b t ę  p o h k ? .
Ekspozytura Biura, prac kongresowy* h w* 

Krakowie otrzymała z Warsza-uy następującą 
depeszę:

•Sprawa parytetu noArej w alm y poi kiej bę­
dzie rozpataywana przez Sejm. Poprzedzi to po­
rozumienie ministerstwa skarbu z finansistami 
galicyjskimi.

Władysław Grabski.

Kronika sejmowa.
Warszawa, 18 lutego (PAT). W  środę dnia 19 

bm o godz. 11 przed południem zbierze się kon- 
we.it seniorÓAv dla pizygo to warno w-n iosków 
wobec zapowiedzianego przelania władzy przez 
Naczelnika państw a w  ręce Sejmu. W  środę 
o
wam

4 co cołudniu ukonstytuuje się kotnisya rolna, 
u w  sobotę o godz. 4 po południu komisy-a c- 
chrcnv cracw.

rozważano. Polacy też o wysianie -wojsk do 
Polski nie prosili. Pomoc, której Polacy żądali, 
jest natury  więcej moralnej niż m atoiyalnej. W 
tej mierze ode-zuv\-ają oni, że za ■ętrony koali­
c ji  nie pod .rżymy av ano ich d rcha tak, janby 
się tego mieli prawo spodziewać. Koałicya u- 
znała pra-wo Polaków do autonomii, ale widzi 
ona w nakreśleniu granic nowego państwa pol­
skiego trudne zadanie Nie chciano tego doty­
kać, dopóki konferencja pokojowa nie wyrobi, I 
sonie wr tej sprawie zdania. Pozostawiono więc f 
Polakom, aby sana szukali wyjścia z sytuacyi. i

R f § c k a ł
emerytowany kierownik szkoły Iudorrej 
przeżywszy lat. 56, zaopatrzony św. Sakra 
mentaroi, zasnął wr Panu dnia 11 lutego 

1919 roku.
Pogrzeb odbył się dnia 13 lutego ł). r.

w Brzyskaeh. „
RODZINA.

'i' - y  - I MWSgR*' aYtJgaMBBHI JWb-BMtl IZMJUiW»ai8
Autor artykułu zastanawia się następnie nad B® 
niebezpieczeństwem bc-lszewickiem, grożacem fp 
P"*’sce i nad sprawą przesłania dwóch dywizyj 
polskich z Francyi d-o Polski. Autor domaga s:ę.J 
aby przy odnowieniu rozejmu zawarowano 
przejście \vt* ik a  polskiego i am unkyl przez te- 
rytoryum  niemieckie Nie można tądzić, aby 
droga przez Gdańsk mo-gia być bezpieczna, o 
ileby kolej i port nie prza«zly pod kontrolę en- 
tenty. Niezbędne jest wysłanie w tym celu ma­
łego oddziału wojsk ententy. Autor ubolewa 
następnie nad tem, że koałicya nie może się 
zdecydować na uiUełom e Polsce szybkiej po­
mocy, k tó ra  jest niezbędna dla Avalki z be'szo\viz 
mcm. Jedyną pozytywną rzeczą jest wysłanie 
kom kyi o rzez konferencyę pokojowrą do Pol 
sk5.

U iS Polski.
Medyoian, 18 lutego (PAT). iCorrie-re della 

•Sora< donos" z Paryża: Międzynarodowa naj­
wyższa rada aproiAvizacyjna wyrduol,aAvs7y epra- 
Arozdaara o krytycznem  położeniu Polski pod 
względem żywnościowym, wywłala list do ge- 
icrala F o cla , prosząc, go o niezwłoczne zarzą­

dzenia w ramach Acarunków rozejmowych, aby 
rrogą na Gdańsk przesiane zostały zapary  ży­
wności, konieczne dla ludności pclskiej.

eiaM ora 
8 i P a r j ź * .

Krakówr, 12 1 tego (PAT). Iskrowo z Wa­
szyngtonu z dnia 16 bm.:

Prezydent Wilson przy-ęł podatne o dyjrdsyę 
am erykańskiego am basadora we FrancyL p. 
Williama Grave3, zgłoszoną z powOtlu naglą­
cych spraw prywafnvch.

K0fb k08i7Ele Sotrrnffg nlsntietHd.
Berlin. 18 lutego (PAT). z-Deut.sc.ne Tages- 

zeicung* pot w ieidza- wu*d»mość o przeniesieniu 
naczelnej komendy nienueckiej <lo Kolobrzega. 
Naczelna komenda arm>i północnej osiądzie w 
Brunsbergu, a  komendantem tej grupy będzie 
generał Quast. Komendantem armii południo­
wej z siedziba w W rocławiu będzie generał von 
dem Borne. Pismo z-Freibeit* zaopatruje wia lo- 
niość tę uwagą: A więc naczelna kom enda nie­
miecka mimo dem-obillzacyi pracuje dalej.

Jiize? Tosdr 2Upzea'si?l
starosta

przeżywszy la t 52, po długiej a ciężkiej 
chorobie zmarł dnia 13 lutego 19J 9 roku 

w Krakowie.

Złożeni? zwłok na miejscowym cmentarzu 
odbyło się w sobotę, dnia 13 lutego b. r. 

39GSFS3E3E3SS

T
NABOZEŃSTWO ŻAŁCBNE 

za ś. p.

S ten & ełW ii Kisnę
odbędzie się 

we środę, dnia 19 lutego b. r., o godz'aie 
10 iano w kościele O. O. Reformatów.

t
g a f la m e g a

&Z1SIAJ! W E WTOREK DZISIAJ!
w Teatrze »Nowości« senzacyjue walni: 

CYKLOP —  CYGANIEWICZ, w'alka am eiy- 
tańska. —  CZARNA MASKA —  TUOMISTÓ, 
iralka francuska do rozstrzygnięcia. 19C0

ZMArLL
Ntar.if)„.v S i e d l e c k i ,  emer. dĄTektor gi-mazyól- 

ly, iBisr: *r Krakowie w 79 roku życia.
Śp. Sr Siedlecki był kilkadziesiąt łat z rzędu czyn 

ly  w piBr.wazyarh krakowskich, jako profesor języka 
i literatury polskiej. Na stanoirisku tern rozwijał bar- 
Czo skuteczną działalność w czasach, gdy szkoły 
(rednie wyzwalały oią uopicro z pęt pennanizacyi. 
Eirarty pedagog umiał wszczepie w cw<,i::ii uczniów 
poszanowanie i miłość ojczyotetro języka i piśmitn 
ftifiwa, wpływać na serca i charak.ery młodych poko 
leń w sposob uszlachetniający. Był to raękny typ 
poiskiego wychowawcy i profesora. Wychowa] i wj 
cs z tai cii caie pokoiema uczniów, ajmującycti dzisiaj 
wybitne w społeczeńiAwio poidriem staoówttka. Po 
etwarciu gimnazyum Ul im. Sobieskiego był jt-7c 
pierwszym dyrektor* m; z poAvodu złego stanu zd-o- 
wia usur.-p eie, jednak wkrókre w zacisze doruowe. Na 
łtępcą jego był sp. Tomasz Sołtysik.

Cześć panu cci zacnego noLkiego pedagoga!
Z Rlimrndćw Stefania Z e n o w i e z o w a  córka ś. 

p Tomasza Kiircf-ndy, nauczyciela, zmarła w Krako­
wie Unia 16 bm.

f m s s  M R I .  E t e f f t ! 8 W E R
— ST. KOSSOWSrw.1. Ytśród romantyków i roman- 

JTżmu. Wajfzawa—Lwów (Biblioteka'humanistyczna 
iWenoegoj.

I uUikacya powyższa przynosi snop rozpraw litera 
ćłueh j Kossowskiego, znanego pracowni] a na niwie 
hisuryi literatury IUa badaczy piśm.enniciwa i hi 
etuTAki w żatnia z nich nie jest ńowoścąi, gdyż wszyst­
kie były drukowane już t osobno, już t  > w Czrsojii- 
«na -h. Są to rozprawy: „Matka poety Baiomea Sło­
wacka — Fecn i wpłyi, jej na syna w okresie mło­
dości", „YTpiyw Krasińskiego na ewolucyę duchowa 
Słowackiego w okresie tiansfiguracji", dziejów 
poetyckiej przyjaźni Kiasmski i Nori.ia", „lfons.anty 
Gb8z...is1u i Lucyan fcitinicnski w latach lbol—lb86". 
Tyluiem wspólnym „Wśród r< mantykow" usiłuje au 
tor ziaakc-tuiluwac ideowy związek rozpraw. L lążka 
wydana jest bardzo searaunK po i wzg.ędem typogra- 
fW zryin, jako ie  jest protiuk.em okresu przetwu.en 
fttgo.

— KILINSKL 2, powodu przypadającej w r. b. *ct-

Osiegscya 
z Włodzimierza Wojskiego.
W areoawa, 18 lutego (PAT). Przybyła tu  de­

leg a c ja  ludności polskiej, zebranej na zjeadzle 
dnia 9 bas. we Wktifcimierzu W ohmskim. W 
skład dełegaeyi aa-c! odza.: Krzyżanowski Ta- 
deu  z, stai-osk', włodzimlereld, ks. Feliks Bu- 
jalski, J r n  Twardowski, Michał Cudzllło, Paweł 
T e liz , Stanisław Budzian, Franciszek Ko-gu- 
cik, Ju lian  Kun z i Michał Sarnia c. D elegacja  ta. 
m a sejmowi i rządoAd przedstawić uch\yały 
zjazdu, z których najważniejszą jest uchwala, 
żądająca natychm iastowego przeprowadzenia 
w yko-'w  do Se tou ustawodawczego uclskie^a 
Jakkolw iek na Arscliód od Kowla i Włodzimie­
rza Wołyńskiego) odbj-wają cię wciąż wrn!ki, tu 
jc-dnakże siosunlti ca  całym terenie położorym  
na zachód o;! linii kolejowej Kowel— Włodzi­
mierz aż do Bugu są z in e b ie  norm alne i umo­
żliwiają prze-proAva<’zenie wyborów do Sejmu. 
D elegacja  była też przyjętą przez marszałka 
Scimu Tra-mpczyńskiego.

0 piK?SM«S£l2l§(S3 iig&a U3 S2jtn!e
WarszaAra, 18 lutego (PAT). K om isja kon­

stytucyjna odbyła dziś pod przewodnictwem 
posła Seydy zebranie w obecności mini tra 
spraw wewnętrznych Wojciechowskiego i pod­
sekretarza stanu dra WmWewride-go. Następ­
nie stwierdzono ukonstytuow anie się kom isji 
według zmienionego klucza. Ponieważ posłowie 
ludowcy cle zrrodziłi się na wspólnego przedsta­
wiciela w rsobie posła Gruenbauma, wiec avt- 
deiogcwenie kandydata z ich strony ulegnie 
zwłoce. P .zed rozpoczęciem obrad rzeczowych 
zja wili się w sali delegaci Wo*yn;a i w yłuszc7yli 
warunki, wśród jakich ludność z powiatów za­
chodnich tej prowincyi opowiedziała się za 
przynależnością do  Polski i za  wybraniem 
przedstawiciel' do  Sejmu. Poddano następnie 
ood obrady sprawę przedstaw ić elstwa śląskie­
go i po dłuższej dyskusyi, k tóra m a stanowić 
dyrektyw ę, wyznaczono prze® komisyę referen­
ta  tej spraw y w osobie posła Niedziałkowskie­
go. Uchwała opiewa:

Kosrtłsya konstytucyjna uznaje z£oadniczo u- 
praw ni eibe Ś ąska Cieszyńskiego do reprezen­
ta c j i  w Sejnne ustawodawczym ze względu na 
to, że 1) fchask po likwiriacyi państw a aiustrja- 
ckie.go stanowi integralną część repi biikl poi- 
si-iaL 3a mnAffir wMmiaana >KS9tałv a a

W Lizbonie — osrz^dek.
Paię ż, 18 lutego. (PAT). Z Lizbony donoszą: 

Porządek panuje zupełny. W Opono i w  całej 
północnej części kra ju  przywrócono republikę.' 
Kolumna wojska pod rozkazano generała Cec- 
real kapitulowała bezwa-unkowo. YYi-eiu rojaii- 
stów aresztow ano w całym kraju  panuje spo­
kój. 
ggjjgggjSB

r>'Ltvv

n m  |iu a ,b |5 L « iu fy t-
W arszawa, 18 lutego- (PAT). iPrzegląd Wie- 

cromy« dOAAńfedujc kśc, że władze w ujskjw e wy­
dały rozporządzenie, ograniczające wyjazd za 
granicę. Rozporządzenie to  tłóm iczcne jest sta­
nem wOjtamym. Ubecnie osoby, wyjeżdżające 
za granicę, muszą mieć nie ty lko  paszport mlni- 
steryum  spraw zagranicznych ale także i po­
zwolenie władz wojskorwych. Tem samem 
wznronlony jest także wjazd na  teren operacyj­
ny jakoież przejazd, o ile dana osob:. nie ma 
odpowicdn .cli dokumentów. Pozwolenia na  powrócił 
przejazd w ydają na zasnrizie paszportów n:Lń- 
et.ryu iu  spraw  zac runicznych, nu'Avyższe do ­
wództwo wojsk operujących w  danym odcinku, 
a  to  w Przemyślu, Lublinie. W arsza -ie  I Krako­
wie. Za rezerwy operacyjne należy uważać 
niie.iscowości, położone za linia łlem arkacyjaą 
Graj&wo, Łapy, Łos.ea, Biała, Chełm, Zamośćj 
Jarosław , PrzemyśL Sanok, No-wy Targ. Oświę­
cim i Będzin. Na zachodzie decyduje dowódz­
two poznańskie. Obywatelom w wieku popiso­
wym od la t 18 do 25 mogą być paszuorty za­
graniczne wydane jedynie za  poprzednią zgo­
dą cdnośnego dowództAWi okręgu wojskowego.

Gtspcw.ta?M osy itURinor:
M I C H A Ł  K D N O P 1 N S K L

f. BmSWCS
P P ń O L P  o  s  IW ą R

ZŁOTYCH PŁYTEK 22 KAR. DLa  PP. 
DENTYSTÓW 

dostarcza S. Yogier, Kraków. Grodzka 39— <1.

h s c i e m E c .
(Ar1y!:n}y w tym 4*hóe nie pocatmrs od wdahcyi).

Dr Fryderyka Ameisenćwna
ordynuje w chorobach skćry i w zakresie kos­
m etyki lekarskiej od godziny 3— 4 'ś  OBECNIE 
PRZY ULICY DŁUGIEJ I.. 9, ^IETRC

i i i 3 M l & i c <YI H m -
ordynuje, jak  dawniej, przy ULICY 

SZEW SKIEJ L. 9. rano od godziny 10 do 11, 
a  po południu od godziny 1 do 4 w chorobach 

skórnvc!i i wenerycznych.

Czssfca psiasiMTa oj psisKim
iUłi i k

Praga, 18 lutego (PAT). Dnia 12 bm. w tar­
gnął do biura konsulatu eolskiego w Pradze w 
godzinach urzędowych jakiś człowiek w ubra­
niu cynrjln.em, k tóry  przedstawił się jako oficer 
i oznajmił, że gdy jeciiał z Czech do Krakowa 
został w Trzebini a*r *óz.towauy. Następnie ten 
osobnik wyraził Bi* • Wa sl polscy oficerowie to  
łotry, oni mi slcrauli moi© rzeczy, w  tej chwiłi 
obecny przy tem konsul polski «an Wegnero­
wie® przerwał tę  ordynai ną namaść i ortrym  to­
nem nakazał mu opuścić lokal. Jednocześnie 
wezwał konsul sekreto konsulatu, aby  zain­
teresował sie napastnikiem, sam zaś powrócił do 
swego biurka, nie cbcnc naoal być beznośre- 
duio Tumiesza-nym w tę  Ikzjh zykładna scenę. 
Rzekomy oficer jednakże jeszcze przez kilka 
minut ociągał się z wyiściem, nie przebierając 
w słowach pod a d rw m  państw a polskiego, 
wojska ]x>!skicgo i konsulatu polskiesro. Wołał 
on prowokacyjnie między innemu: W asz rzad 
t same 'a jdaki. Rzeczp-Oopolita wasza to  hań­
ba, a oficerowie wa i  to  sam i złodzieje. Wv- 
pchnirty  za drzw: kOTtynuował leszcze za 
drzwiami: Poczekajcie ju tro  przyjdę z rewolwe­
rem j nie sam i rozpra uię się z wami! P. Wegne­
rowioz polecił sekretarzowi konsulatu oddać 
napastnika w ręce p i'icy i. Stwierdzono przy- 
tem, że napisum ki-m  byi n k ja k i Pus-owslii, 
k tó ry  dnia 2 styczn otrzym ał w konsula* ;ie 
wizę na jazdę do Polski. O zajściu calem zawia­
domił konsul natychimasi czeskie ministersi wO 
spraw zagranicznych- żądając astawienia war­
ty  wojskowej przed kon u k .k m . Również za­
wiadomiono o zajściach d y re k c ję  policyi.

SPÓLNIKA
<ka<ulika) poszukuis dobrze wyrobione przed­
siębiorstwo handłoAyo - przenn słowo w Kralco- 
Avie. Spóinik musi brać u Iział w prowadzeniu 
także działu spedycyjnego i posiadać gotówkę 
dla zwrotu połowy inwentarza i za przystąpie­
nie do spółki. Reflektuje się tylko na spólnika 
energicznego, pracowitego, zaś same pienią 
dze, byłoby za rnalo. —  Bliższych inf)rroacy,i 
udzieli knncelarya adw okacka, ulica Krupnicza 

L. 3, parter.

Z Klimsndćw 
S t e f a ir a  Z e n o w .c ro w a

po długiej a  ciężkiej chorobie, opatrzona j 
św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 

16 lutego 1919 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
1. 10 przy ulicy Krótkiej na miejsce w ie­
cznego spoczynku nastąpi we w torek drur 

18 b. m. o godzinie 3 po pjohidniu.
Na. ien  smutny obrzęd stroskana rodzina 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Znajo­

mych i pobożną Publiczność.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁ03NE

odprawionem zrstanfc we środę dnia 
.19 b. m, o godzinie 8 ra-no w kościele pa- | 

rafialnjmi św. Flcryana.
Osobnyc-ii zawiadomień rozsyłać się nk lądzie. 

3ZS9HBSSSS

ZARZĄD HOTELU iPOLONTA* POSZUKU­
JE  PORTYERA. Zgłoszeria o goazinie 7 wie­
czorem w zarządzie. 1916 3

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

D r a  § *  F r i e d e b e r a
otw arty p r/y  ulicy Senackiej L. 6. II. pietra, 
Godziny ordvnacyine od 9 do 12 i od 3 do 6.

A m a t sa Ma
Mii flis

zaręczeni av lutym. 
KRAKÓW —  YTEDEŃ.

4.600 KORON dacn za wyrobienie odpOATie- 
dnlej posady adm inistracyjnej. — Zg!oszen'a 
przyjmuje Admiiiistracya *N. Reformv«- pod: 

Posada 569*. 1844 5

SpecyiJista cncrób saomyen i w eteryczny cl?

» r  M E M G E m .
ze Lwowa

er** obecnie w K rasow ie utica N eryktSi L. 5

KARCZMĘ z  budynkami, parkiety, piece ka­
flowe, ogród, kcurens w^szynkowu i trafikę, 
trzy kilom etry od Krakowa, SPRZEDA ZA 40 
TYSIĘCY KORON BIURO J . ROPSKI, ULICA 
SZEWSKA L. 5. 1967 2

spec ja lista  cherub skórnych i weńeryczcych 
ordynirie cd godziny 2 do 5 po poiudniu przy 

ULICY P IJ AR3KILJ L. 19, 1 PIĘTKO 
_________ obok Bramy Flary-oskie j).

DOM SPĘDYCYJNO-KOMISOWY 
 «ł *a

W SK A tE  za wynagrodzeniem DW \  POKO­
JE  Z KUCHNIĄ i ŁAZIENKĄ, umeblowane, 11| w  !1! I 9
niedrogo. Wiadomość w Administracyi ■Nowoj ’5 *•*' ' • * ( u  CtfUłCiLS :j0  .» *3
Reformy* pod: łl959« ._______________ 1959

SKLEP Z MIESZKANIEM, dzielnica IV ta, 
elegancko urządzony, tow ary mieszane, sprze­
da za IZ.P^O K fi min ,T. Ropsk' Szewska L. 5

Kto móf.iby esoois nieco zsaw aajor.anej 
udzielać nauki JĘZYK A ANGIELSKIEGO? 
Zgłoszenia pod: »A, B. C. 125< przyjmuie Ad- 
mimstraewa >Nowei Beformv«. 1D71 2

Glos ifigleitói o pomocy Kooucyl.
Londyn, 18 lutego (PAT). »Tiim?s« w jłoco 

spondcaicyi z  Paryża pisze*
Kwestve DolsJu i wsytsutą tJyaifcuk waao do

MIESZKANIA z 3—4 pekoi, przedpokoju 
I kuchni z komfortem poszukuję do wynajęcia 
każdego czasu, możliwie zaraz. Za wyszukanie 
dam wysokie wynagrodzenie. Adres w biurze 
dzienników i ogioszeń M aryana Hupezyca, K ra­
ków, ulica Jagiellońska L. 7. 1j 2ó

KAMIENICA dwupiętrowa z piekarnią, o i 
raku 1SÓ3 istniejąca, pLzy ulicy \V«ś!nej 1 „ 5, 
na dogodnych warunkach DO SPRZEDANIA.
Pośrednictwo zastrzeżone. Wiadomość w pie­
karni Fr. Kozłowski ego, ul. Stolarska L. G.

W NIEDZIELĘ, dnia 16 lutego b. r., o godzi­
nie 2 po poł. zostawiono prze/ zapumn enie 
na stole w cukierni Noworołsłuego CZARNY 
PORTFEL Z PIENIĄUZMI, PASZPORTAMI 
i RÓŻNYMI DOKUMENTAMI, opatrzonymi fo­
tografiami, opiewającymi na nazwisko TADEU­
SZA PASZKOWSKIEGO, a więc dla obcego 
nie mającymi żadnej wartości. Upraszam tę 
osobę, k tó ra portfel wzięła w posiauanie, by go 
zwróciła ao portyera hotelu Francuskiego; cho­
dzi głównie o leg itym acje, bez któryeli po­
szkodowany w Krakowie nic zrobić, ani do do­
mu wrócić ni? może.

WIE BEN,
FILIE:

GRANICA, SZCZAKOWA
utrzym uje, jak przedtem, ruch zbiorowych 

Dtv.esvłek
Z WIEDNIA, PRAGi, CHF.EU (EGER),

KA RLS3ADU i PILZNA 
DO KRAKOWA. GALICYI I KRÓLESTWA 

POLSKIEGO.
Pośredniczy w straw ach  wywozu z niemieckie' 

Ausłrvi, Czech i Królestwa Polskiego, 
PRZEWÓZ MEBLI WOZAMI MEBLOW YM1 

W'ŁAS!VE MAGAZYNY TOWAROWE.

KOiN&iiAS WYSZYNKÓW V Ui.*, .vH.a KO- 
vVA POTRZ-iBNY ZARAZ. Adres wskaże por* 
(ver hotelu Saskiert) Kraków Sławkowska 3

DR ANTONI SUROWIEC 
lekarz dentysta 

powrócił I ordynuje w Zakładzie dentystyc® 
nym DR ANTONI SUROWIEC, JÓZEF ŻELE. 
CHOWSKI przy ui'cv Starowiślne5 L. 16. od 
podzinv 9 do 12 w nołndnie i od 2 do S oo poi,

»MA1UKA«
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L, 32, II. P. 

TELEFON 1180 
WIECZORNY KUKS MA1CRYCZNY 

KOMPLET KL. V. i VL SYSTEM KURESPON* 
DENCYJNY. Prospekty bez^iali te. Inlormatyi 
w kanuełarvl kursów od 11 do 12 l od 4 do 6

KLRSA PRAWNICZE *iUS«
Kraków, Rynek gl, L. 22 

EGZAMIN A uniwersyteckie i adwokackie. 
System pisemny i lekcyowy.



Nr 70 N O W A  K B P O R f l A IK ifM k  i *  u u e #

P - a n l e n l i a
p szu kaja ki kn lekcyj ik'.M pesp. 
i 5 kia . st-ydz. Zjflosi. po.1 „Praco 
wito ć* przyjmuje Administracja 
„N. Koronny *! 1713

F s p t e s ia g
A jr t ta ,  pnw.e nowy. l ia r s y ,  krót- 
ti ,  do sprzedania. U l. Smoleuek 
L ‘-'4, Ii p. 1711 1 3

S t u l m a e h
?» ś^ioloc-ws i z dwor'vr poszn- 
ruje miejsca na ordynsr>ę od 1 
kwietn.a. Zgłoszenia z wari'okami 
przyjmuje śd-nintsu „N. Retormy* 
pod „bielmach*. 1703 1 2

K opię h a iiiie iilc ę
w śródniiafcia, z korafertsm, w ce­
nie do 400.1*00 ii. fi-1 z poiibdniolwa. 
Zgłuszeni . pod 9osa‘* przyj *  oj« 
Alanin, „N. Kafermy*. 1704 1 3

A n d n l k a !
Mattcn wsKuteK nii ziuiernego znsar- 
Cwienia z powodu twego wyjazdu 
ttebei iurznia c.cra. Wlaesj ua 
tyohtn st do donu, — wszystko oi 
iriebaczę. Ojciec. 17! 4 1 lo

3 0 0  k o r o n
za wskazaniu pokoju s nifkiępnją- 
eea woj.ści m. elektryeznośd luk 
gaz. Zwrscat! się; adwokat Mtinz, 
ul. św. Anny 3. 169S

O k ła d y  d o m n w a
z dań 4 K. W abonamencie opust 
UL Gołębia 16, 1 p. 674 Ij 15
 ! ■ __

Nauczycielka
jęz. niem aukiego p-arukuj* lsaoyj 
lub jakiego stosownego zajęcia. 
Molo być również lo .terką de ję 
syka polskiego i n em. Zgijsaeu a 
pisemne przyjmuje Adtnia stri c>« 
„N. Reformy* poi „LcittOrfŁd". 

97 O 5 O

L e ś n i c z y
Morawianin, 43 .at, obecnie ed 1.0 
lat na niewypowiedzianej posadzie 
w wielkim karbie w Gal.oyi, w 
służbie lebnej, uprawie ohmiulu, 
hodowli r/b i rolnictwie, wszech­
stronnie wykształcony • prakty- 
c ny, zmieni miejsce. — Zgłoszenia 
pud IŁ F„ przyjmu e Adinin straoya 
„N. Ile ormy*. 994 3 3

farm,
i 1-roez.ną praktyką pabzuknje po­
ndy. Zg»oszenia pod „Aspirant* 
przyjmuje Admin. „N Reformy*. 

1724 1 2

P o siu k u lę  bardzo  do b r« |

Httcbar̂ i
poi i dany języlt nu-irincki) de wię 

kszege dema na wież koło Kra­
kusa. Zgłoszenia do Krak Biura 
•głoszeń, K razów, al. Danej sw- 
•kiego L 9. 1698 i s

Dr nauk rolniczych
eawaler, a d ui',i?, p/a.;tyką zewo- 
dową, pos tuknje zaraz zajęcia w 
więkezum "rzedsiębiorstwi* lub iu- 
łtytucyi rolnu-zo-handion-ej. Zgło- 
icenis »»d rDr agronomii* przvj 
mnjc Aaawnieferecya „N, Reformy* 

169.) 1 3

f l i t - n i t e
osi ijseowJ i z prow.ncyi, ktflrzyby 
®hoioi po Ijąć się wykonywania 
debrych port stów z fotr „rafii, raor.u 
wraz przesłać zgłoszenie do Admi- 
u’6t'acyi „N, R,formy" pod „Pol- 
tkie przedsiębiorstwo w Króieutwle* 

1700 1 2

S k l e p
towar'w miesssuycb i magiel ko­
łowa de sprzedam • Wiadomość w 
reztaaracyi Batterfas*. przy niiay 
Siemiradzsiego. '710

flspirantka farmacyi 
t  rozpeozęł* irakty ią , lub isystea 
tka, znajdzie zaraz posadę w urn 
kewie. Zgłoumia p o i „ A p lo k u '1 
przyjmuj o Admtn. „N. „eftiro-y* 

170-* 1 3

Siuehacz filozofii
(b. ucień realn. gimn) jjoszuknje 
lekcyj. — Zgłoszenia pod W. P. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 

1327 6 6

D r  p r a w
z wykształceniem handlowem, po- 
łznzuje zaraz ta e.cia m przedsię- 
Diorstwie lub in itytucyi uandlowei 
lub przemysłowej. Zgłoszenia pod 
Dr praw przyjmuje Aduiiuistr. 
„N Raioriny-* 1063 6 6

Specyalisika manicure
enctilujo, cztsze  

natEio-2niei3Xfl fryzury.
3pecy..!ny śroloa własnngo wyróbq 
do wyoiolauia rak. UL Sławkowska 
1. 21 11 piętro ' . 1339 S 12

OSZUMjO Si? 131
eleganckiego m eszanuia urne ilo- 
wanoge, złożonego z 3, ewentualnie 
wn oej pokoi z pizynnleżytoici&mi, 
dla rodziny ■ czterech osób, na 
przeciyg 6—9 miesięcy Po zawar­
ciu edp'twieda;ej amowy osoba pu- 
śremicząca otrzyma 1900 K. Zgł»- 
ezema: notel Francuski Nr 9.

1:32 3 3

Miisfer ceglarski
poszukuje posady. Obeznany bar 
dze dob ze z w»ze!kiemi wyrobami 
1 wy" aUoiem. Może wy.ezaó się 
żwinueotwami. A. £. pozto restante 
Podgurse. 1685

P rz e m y s łó w  lec
sila wieku, kawalor, Poluk, po­

szukuje za.aa posady kasyora, rach­
mistrza, magazyniera lub t. p. Może 
złożyć kaucje. Zgło zeuia pud P. Z. 
o,i lo restante Rzeszów. 1265 6 5

D a m  t n s r o i& i iy
kujbB.a . pckoi, piwnica i »zndm«> 
tuft îei razewn pó? mor â liemi do 
iprzedania z wolnej rei Skawina 
ulica Korubska .l»n Csopak.

17 25 1 3

$oz i b ro n y
ielezn» do spr-.edania. Dębniki u1 
Tyniecka I. 11. Zarząd ogrodu 

1730 1 2

Dom murowany
do sarzedenia w Łaiu a -ie, w Ryn 
ku. składający się z u pokoi, kuch­
ni, pitwticy, drewutni, i tajni na 
koeie i krowy, warowane- sWałr 
i egro (■ owocowego, uraz do .prze- 
dania. Gimnazjum .eulae i kon 
» let bor .ai“a» ;»Ł w lej «u. Bliż­
sze w adomo"-.! u p. Fransiszka 
Stycznia w Frzodmień- u, p. Łan 
cut. 1176 3 3

J n s n  a
olegancku syoialnia. oras wózek 
dziecięcy na gow.ach, Jo sprzeda­
nia, względnie ue częściowej Wj 
»'*ny za pr.wanty. Zgł ez«.ia 
ol. Mtowodęrska 36, parter, o godz. 
2 po pełudnia. ‘ 1126 1 9

di* wynajęcia ?ak,„la parterowe go 
z 8 - 4  pokoi wraz z bocznetni nbi- 
kŁcyuni, nadającego się na obc- 
mRznę fibryc*. Również m ię­
sek, iBla, sk’adająf,ega »,e z 3 po­
kot i kuchni z kom' irteui. Posre- 
anictw wyaagrod rę. M. Siara, kra 
ków, ul. Gatotca 8. 1727 1 8

P r t t e i f t  r a s o w y c h
( a" cnów). kilka j-ar do sprzedania. 
DęOniiu, ul- Tymecaa 11. Zarząd 
ogrodu. 17; i* 1 a

^ a ^ c e l a r y a ,
adwokacka, wt *>rowinoyi, w oko­
licy górskiej, nobr/.a ,e.ąca, zaraz 
do odstąpi mi», 1 olcbKujo Bię tó- 
wn eż koncypieata. Zgłoszenia pod 
„adwoltat *ra'‘ rrzyjmajs Admi­
nistracja „N. Reiinny*. 1731 1 2

Ł o l t a l
re-rtauiacwjŁO . szynkaraki w
narożnjm c n i  jednej z najruch- 
liw azycl nlio s ta  ego K m  wa, 
dnży sklop, daża cala 1 t. d. jaz-, 
do wynajęcia — Zgłoszenia pod 
„0'tBzyn 3“ przyjmuje Admiai-tr. 
*N. Reformy*. 1731 i  3

K o s t y u m
damski, brązowy, wołaisuy, suknia 
jedwabna, k>ft»waaą, blsia legio­
nowa. kapeircz aksamitny, do s?Ty«- 
dania. Ui. Siessi tdrk ero 1, 15. 

1735 1 2

W d o w a
inteligentna, o wielkich zaletach 
taszy ster-za, z maj ti :sk.»-n, go­
spodarna, miła i zdrowa. onł ż»i 
życie w tych przykryck czasach 
mężczyźnie inióiig 'utnemu, pra­
we m , 45—58- etnienru, eai1 żae- 
laa, przei, zamążpójście, na- et aa 
wsi. 7i*łoezenia: „BSar^a kr*»- 
iO w ik s' peate r  tan Taradti ir.

1713

IC u p l i
arządzon.a łazienki (piec 1 wannę), 
Zgłoszenia w restasracyi w Pod 
górze, ul, Kalnarfjska 1. 24. 

i  i92 3 3

ZUPSlRH • Sprẑ 32
resztek materyi, jedwabiu, laftćw, 
or iz aksamitów, podszewek, stamiu 
i haftów Kraków, ul. Bietlowska 
I. 69, wejście od ul. Brzozowej 4, 
I pięiro. 1075 5 9

I f f lM H i  B D H H
poaznkuie hancelarya adwokacka j l  
1 : a tego, względnie 1 marca. Zgło­
szeń-a jdł-mue pod „Mnndanllta" 
do i-iuta ogłoszeń Feliksa b tu .tera, 
ui. Grodzka 13. 1057 3 3

D am  5 0  kg
nąki pszfunej mjlud.. 5 kg oukru 
i sianiny J» wyszukanie mieezka- 
u . s b.a:nf«rt«*> z 2—4 poltei i 
itwoani, z <1 1 - , !  na lat,
za-az lab ĵ twtŁ4t*-> o- I z mn­
isia, Wittjwnrdc i *. Kecnanow- 
sltiego 13, I p. ua le-.re. 967 3 lo

l i i  iłiMteii im
t BU k ro f O U ę ł»łt*.i.T „ftyba-f

atikr»»ksp*»a. aparat *»teg.-»ih*»/, 
salonowy Krnamaiłka ’•-* ,v'24 i 40 
yłrł grwwefaciiwy h „R*d tani* — 
wssrstko B<iw», do sprzed aa i a. TJ1. 
Kanonicza 29, II p., m ędzy g-idz. 
5—6 wieczór. 1006 3 3

Droyuerya
w Przemyślu da sprzedania. Wiz- 
dotnosć: Droguerya, PkzemYŚl, Ry­
nek 1. 6. 377 4 6

\ -
K u^uję g?rdsF@ bę

męską, ndywa*vą, Nuji; *ó karur 
r«n Ruta > de Ł. dohmatua. Kra­
ków, ni. Szeroka 1.22. 4J7 17 90

*3* m  W — O W M 8 W

i : k o H ' ? i n
1 dłzgsUlaią practyką w pi« wszo- 
rsę4«ycb{& w.acowa prswadmnycn 
ft pndwztwa b, uu* ni posadę tył­
ka ze względów miajtocwych. Pe- 
Jnda le^etycin* i prakhyouc w f- 
kiztałceau, oraa ahlnbaa świade­
ctwa. Poa-df m-M ehjąć 1 uran 
Uh póintej. k k n - n a  pod Z» I  
poeta TwWtł lrsnlłęt''4. l'!09 3 3

DftI Ml

feSiU ? U
poiLdko f» p< trnly od 1 uarsa. 
ewout. od 1 kwietnia. Zgł*ueBla 
przyjia je B uro J. Heocasn i !?•- 
loaaons 1 Kraków, pon rpdtżty- 
I OWEBj , v PS 98 S 3

Pcąnań szyk, z łitrrtl L ią. asn e  
dztolną ni-kts ką, biegły także w 
prowrdasuin ksiąg i razdarkowoici, 
pos-akuje zaraz ęesady w księgar­
ni lub jako buchalter Zgłoszenia 
pod „rrjjnaaczjS ? P.“ przyj­
muje Adminłnraoyi „N, lieforw-y".

136 ; 6 3

W ® * B y
foesnkuje natychmiast przez wię­
ksze Dinro w Krakowie.' na stałą 
pe?adę. Reflektuje się na orłcwicka 
btirssogo, o dobrych rol-teciaan. 
Zgłoszama pod „T. Z. 5«6,r przyj 
auije Adminiatraeya „N, Rotermy*. 

1-467 3 3

D z l s r l s s y
-olw. 5u—ęo mg z dobromi budyń 
kuni pngcuknje agronom dublań- 
czyt, ewrntaalnio jzko spóloik. 
PosMula inwentarz żywy, B,»rtwy 
i fbnżn do siewu. Zgłoszenia pod 
„Rotnik* posta restante Mir-lee. 

136£ 8 3

N u t r i a
wierzch czarny, przedwojenny, no­
we, na słus-.nego mężczyznę do 
sprzedania. Ul. Kromerowska J 16, 
1 piętro, na prswa, o,l godz 2—4 

1351 2 2

P 3 » n n «
1 ► ’ą -rydz. i handlową aa .§- 
jąea pasać b» aowyszU, o ymkżrką 
* irewą, p aj- oaaady, aa.chę 
t a k j  * sRetwia — 'gft?izeaia 
pt-d „ n iB  - przyjmuje AdmuBsłr. 
,A. Ro orny*. 1374 2 2

Liagly rachmistrz
z -Mtnłetaii ; —at, ta. wa'ny od
wojaka, po.cu cjo p* ittójr, także 
jako magacjuior. kgłozsrnta pod 
„Rachiiilstrr" p-.tts r-aŁ Trzebinia. 

1371 3 3

Za przyzwoicie umeblowtny
pokój kawale rak ł, z ooobnem w»j- 
ściom, *ap*« eę citblj mltzłęezny
150—300 K. 2gto-ueoia prcyjmaja 
Admin*. traeyn „Nowej Retermy* 
pod „0g 4." 1888 8 3

W ię k s z e j ilo śc i
krochnsaln ry iow ero  i pssee- 
R8C0 poMrkuje da k- pna „Wisła*, 
parowa pralnia bielizny, pralnia 
chemiczna i aityst. faihi»raia. Kra­
ków Podgórze, ol. Nsdwiślańsaa 8. 

1579 3 6

Pudełka z pasty
kupuję po 2 *—SO h aa satukę w 
kr-dej lieA-Ł Odbiór ed g. 9 rano 
de 4 dfl pał., w Ajeneyi Lana*. 
V. N -rka, Kraków, ul. Kanueltcka 
l. 12, 1 p. 1378 3 3

S H lK  ńfUKU
ie iloatracyi, ogioszen 1 t. i*M go- 
tew« do nabycia w lakładaie ro- 
pred. art. „korsa*, ni. św Krzyża 7. 

1379 i 3

k r a i k ó w

p w

G f K Ą B I  PL a

p o s i a d a  s a  s k ł a d z i e  d y n * '
n*oma&zynyt motory ta ■ 
rÓMrki oraz wftfeerki9 m ea 

r ^ a ł y  i n e te ła c y J .o *  
Przjjmaje a**} ws»eHae n a  

prawy, im* « i

R s n t o ?
J o z e f a  T o & i £ s z e w s M e g o

flelrfOB :323 )
K r a k ó w ,  D w o r z e c  o s o b o w y  
o t o k  r e s t a u r a c j i  I  s l a s v  I  k s i ę g a r n i

pfseprowadi* wymiany vłZ„ sikich walni po a£4 1sp*  
s z y n  kor«.M.

1 r  ̂^amja s n l ł s k n ? ^  na po&yezM p ód ą*
1204 9 8

F E J B E T E 1*55
Praed lębtonitwo dozt*itv artykułów IfeŁalMiycti 
oraa olei I sau n  ó-v wsietklego vodaa)u„ Spółka a ogr. 
odp. w Krakowie, Straszewskiego 2, t«L  378, wytae-
nujo: nruKLsenlz tartaków, ?“łynów garardni raromągów i 1  p , jaka* 
też wszetkia iutalaeyo w taiojucu i nz prowśaoyi. V.yproco woje plany, 
kos*«orTsy i projekty, na żądanie wyayła na piow.ncyę uUjfaiera 
'achowca. — Do.o. iga pasów, tuzeiaiaioa, narzędzi, artykwóo 
technicznyon i elekt-ycznyoh po przystępnych cenach, jak, ed elai 
i stu arów dla każde; gałęzi przemysłu. W» 4 10

ir^w g^asażoieaiia^W B ikr

U
3 pokoje i kuchnia, umeblo­
wane. do wynajęcia. Wiado­
mość: Zakopane, willa „Ja- 
sua“, Chramcówki. 1359 3 4

M a łż e ń s tw o
brzdsiems, urrędaik Polak, poszu­
kuje nmeiuowancgo pokoju z u.iy- 
uient wspólnej kisrhni. Zgłoszenia 
1 -U r-10 pod „Luty* przyjmnje Ad- 
miuiztr. „N. RełenriT*. 1344 3 3

Kupią około 2 km i wiocej 
tom

M I  p o l ^ l
wraz % materyałem łączniko 
wym, t. j. progami, nakład- 
Kami (lasznlami), irahirai i 
gwoźdźmi; kilka zwrotBie, 
obrotnie i wózkdw kolędo­
wy* h, wszystka o rozpiętości 
500 m 1251 2 2

Oferty pod ad renem: W ła­
dysław Brach, Tarnów. 

Pośrednictwo niepolądana.

C 3 v e « a itiis  1 wvBmNT3uz u bzadzona

K A W I A R N I A  I  B E ^ T A T J H A C T A

b  b r a k o w i©  p .? z j  i L  S l3 w k « « 3 ó i e |  3 ), T e L  1 4 2 9 .

Wn/ttl N A J T A N I k J  I R A J S U A C I R I E J  
IBS r  KOKCEBC— A B B ^S fS T  WIB/BOIÓW

P S O f .  B1SJLC1 JC .JE E C S )

OUI&DY a

C&FfrtB ZAOPATUZOM T W CIIFA B I  Z lltllS  fklZHBĄfH 
WO M A ii i l iS l iC B  CBNACH. MScfO Z * CB DAN B It.

1536 S 4

M e r s t t r i  s u

i i  U e S u n i l s i

Ati

p o l e c a  s w e  w y i * o b y ,  a  m i a n o w i c i e :

E n l e s z a n i n ą  j a r z y n o w ą ,  •

m r  j * © l i e w  I

k a p u s t y  b i a ł ą ,  s u s z o n ą ,  

p i e r w s z e j  j a k o ś c i  w  s k r z y ­

n i a c h  p o  25 k g .  .

16 M t  8

C fząd pożyozek państw ow ych i Skarbu rmro-
dowugo,

W*rszawa ul. Marszałkowska 154. 
Pr/yjmujcmy wpłaty ua

oraz ofiarv na 72 4 o

Skarb narodowy

na woły, cky, lejce, po-
s+PonSifi, zjjrzelifa, latarnie, bi­
cze i biczyska, naszelniki, 
płachty niepa*zeiń^kaln3 poleca 

do natyehmi astewej dostaw y

Towarzystwo katolickich właścicieli realności
Kraków, nL K arnatłcka 15. 1336 8 3

udziela w'aśoici«lom rea'no5ci wszelkich informocyi i po ud.
Do nabycia  różne d rak i, broszurki i [o ra  a'.arze Biuro a-l n itu s tra o ri  
realności Biuro w yu-ijm a m ie .zkań . Bi aro rew izyt » ymia.-n podatków .

Zawiadomienie.
Ogłoszoną im 24 lDł«ę*» b. r. licytacją na muzzyny rol&fcar 
odwełuiw bię na czas nieograniczony

Zauttó warsztatów i sKładói m rtrowr.li i
m 1859

Kesa wlMmt
U  S,llSŁ!?«»Sa

płaci nadal tak. jak w roku 1918, aż do od­
wołania po

3 °  U
od wkładek, umieszc7.onyeh

1 IM 8 8

na oazczędnoM  
óyrekeya.

©  w  m  &  m m < -

i
%
i

aa mleka, oryginalne 
naczynia mleczarskie i siery- 
lizatory óa mleka poleea do |

natychm iastow ej dostaw y

p

iii® . @
uil7 3 6 y .

: £ 3 ł £?!3 flffił S S 3 ^ 3  a p b S ^ r k .ygP^-l

Ogłoszenie konkursu.
Wydział powiatowy w Nowy*a Sąciu roz-nisaja ni- 

lirjizcm  konkurs na posadę l e k - a n a  t r T ^ s w o j O  
w Łącku.

Uo okręgu sanitarnego w Łącku należą następujące 
miejscowości (gminy i obszary dworskie): Cz»rny Potok, 
Czerniec, Jazowsko, K ad cza, Kicznia, Łącko z Łączkami, 
Maszł-owice, Obidza, Olszana, Olszanka, Rogi, Szczereż, 
;Vola KosnOwa, Wola Piskulina, ZaDrzeż, Zagorzyu, Zarze­
cze i Brzyzoa.

Do potmdj przywiązaną jest płaca roczna L400 K 
i ryczałt na objazdy 800 K, podniesiony resKr pt* m Wy 
działu krajowego z 28,9 L918, L 82367 o 50®/e, wyno­
szący zatem łącznie z tą podwyżką 1200 K rocznie.

Ponadto przysługuj* lekarzowi okrfwrowemu prawo do 
poboru czasoweiro tli. atku wojennego po lftO K miosięfznie 

Posada powyisza połączoną jest z prawem do emery 
tury w grabinach postanowień ustawy i  dnia 12/5 1899 
Nr 68 Dz. u. kr

Chcący uzyskać te po-adę mają wyk izać prócz dusta 
'pcznt-go fizycznego tizdoliiicnia, naa o następujące warunki
1) O b yw ate ls tw o  p olsK ia;
2) Dyplom doktora medycyny, upoważniający do praktyki

lekarskiej;
3) Nieskazitelny charakter,
4) Znajomość języka polskiego;
5) Pnktykę na,miłiej dwuletnią w zawodzie lekarskim;
61 Nieprzekroczony wirk 40 lnu

Między kandydatami mają pierwszeństwo ci, ktony 
wykażą się dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym po 
uzyskaniu dypiomn doktorskiego, lub egzaminem fizyka kup 

Posada powyższa ltadasą zostań e prowizoryoznio na 
tok jedLDj potem moie nastąpić stabilizacja.

Zaawaia sie. że ludność w okręgu sanitaiuym jest 
zamuzna i przyzwyczajona do korzystania z pomocy lekar­
skiej, x lekarz okręgowy vr braku drugiego lekarza w oko­
licy, może iiczyć na rozległą praktykę.

Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego 
w Nwwyia Sącza w nieprzekraczalnym terminie do hfóAcs 
lutego 1819. m*

Sekretarz: Prezes Rady potnatowej.
S n b a k  w . r .  A. S łn d a ic k i  w . r .

l i r w w i  l aa M A iia r f a  ~M. ITmirî irirfM 1 if r R ».9 « ł  Antkatal L  fcf. Udar


